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W ychodzi oodsiennie o godzinie 5 po pora­
dnia z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Num9r  pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, poeztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admi­
n is trac ji ulica Czarniecbiege 1. 8. ~  L isty  należy 
frankować. — Reklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenum erata i  przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z? , p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 z ł , m i e s i ę c z n i e  1 z l  85 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięezr; y do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końea czerwca lub od 1 iipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4. zł.
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tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseratyj przyjmują; w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Ra- 
spail, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 ifiłr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 z ł r . ;  ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 Złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 e t.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ę ,  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymuję 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwów Mej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś i 
miesięczni za d o p ła tą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty. ________

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej. jak dotychczas tak i w roku 1892 za­
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie­
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo­
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać.

Z Nowym Rokiem rozpoczniemy powieść 
T e o d o r a  J e s k e - C hoi  ńs  ki  e g o , p. t. 
„W okowach wiedzy".

Następnie drukować będziemy powieść 
W i n c e n t e g o  hr.  Ł o s i a  p. t. „Nemezis 
życia".

Dalej, powieść A b g a r a - S o ł t a n a  
p. t. „Polubowna ugoda".

Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. 1. K r a s z e w s k i e g o  p. t. 
„Noce bezsenne

W dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele IIa j o t y z cyklu „Z dalekich lądów", 
a lakże utwory E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  Ma- 
r y a n a G a w a l e w i e z a ,  W i k t o r a  Go mu li- 
c k i e go ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  Ra wi t y ,  
J. Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l ces (baronowa Ilagen), dr. 
A n t o n i  J., N a g o d a ,  Se we r ,  A. Wi l ­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a s i e w i c z  i t. d., 
i t. d.

W „Przewodniku" w szeregu prac hi­
storycznych i literackich drukować będziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambelana 
Bajkowa" z rękopisu, odnalezionego w jednej 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj- 
kow, którego charakterystykę dał Mickiewicz 
w „Dziadach". Również ogłosimy w „Prze­
wodniku" niezmiernie cenną pracę history­
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i Witołd", która to praca otrzymała nagrodę 
na konkursie imienia J. U. Niemcewicza, 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
znikamy cenę prenumeracyjna na 12 złr. 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

PU ZĘ&G URZĘDOWA
Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 

asystenta pocztowego Hieronima Ur z ę dow-  
j s k i e g o  z Husiatyna do Brzeżan.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

.Na podstawie umowy, zawartej z re 
Aakeyą warszawskiego „T ygodn ika  Ilu - 
strcw anego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
i o n e  ?,

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilu strow any", po następującej cenie:

rocznie 10 zł. 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

f u  L w o w i e : 2 50 ct 
84 „

a ir a t iic y l: rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

12 zł. 60 ct.
6 „ 30 „ 
8 „ 15 „
i .  5 *

Lwów, 23 grudnia,

Z różnych stron, którym zależy na 
I tem, aby łudzić Europo co do istotne- 
j  go stanu rzeczy w Rossyi, starają się 
! okropną klęskę głodową, jaka nawie- 
jdziła kilkanaście gubernij carstwa, 
przedstawić jako zjawisko przejścio­
we, które zniknie, bez pozostawienia po 
sobie śladu, po jednem lub dwóch do­
brych żniwach. W rzeczywistości wszak­
że tegoroczny nieurodzaj odsłonił ty] ko 
ekonomiczny rozstrój, istniejący od da­
wna i przybierający z roku na rok, co­
raz groźniejszy charakter.

Rossy a jest przeważnie państwem 
rolniczem i pozostanie niem niezawo­
dnie długo jeszcze, pomimo dążenia do 
wytworzenia sztucznemi sposobami prze­
mysłu rodzimego. Jak atoli ma się rzecz 
z głównem źródłem utrzymania i za­
robku ludu rossyjskiego, t. j. rolni­
ctwem? W tej mierze mamy szereg 
zdań i opinij, wypowiedzianych przez 
ludzi, których w żadnym razie nie mo­

żna posądzić, jakoby w ocenieniu sto­
sunków rossyjskich powodowali się nie­
chęcią lub uprzedzeniami.

Już przed kilkunastoma laty wido­
czny upadek ekonomiczny ludności wiej­
skiej obudził żywe zaniepokojenie w pe­
tersburskich kołach rządowych, i spo­
wodował wysłanie do różnych okolic 
mężów zaufania, przeważnie senatorów, 
którym polecono zbadać dokładnie po­
wody tego upadku. Ogłaszane po rok 
1880 sprawozdania tych „rewizorów" 
o nędzy panującej wśród włościan, za­
wierają mnóstwo przerażających szcze­
gółów. Jeden z nich nabrał przekona­
nia, iż dobrobyt ludności wiejskiej, po­
mimo różnego rodzaju zarządzeń, zni­
ka co roku, w sposób tak gwałtowny, 
iż należy obawiać się ztąd najgorszych 
skutków. Na poparcie swego twierdze­
nia przytoczył on takie objawy, jak 
ciągłe zmniejszanie się zapasów zboża, 
na pół puste obory, waiące się domo­
stwa, złą uprawę rcli, zwiększającą się 
liczbę włościan bezrolnych i żebraków, 
wreszcie zwiększającą się tendencyę do 
wychodźtwa.

Równolegle z materyalnym upad­
kiem, idzie upadek moramy i ciemnota 
umysłowa. Mniej więcej na tę samą 
nutę brzmią sprawozdania innych mę­
żów zaufania, a wszystkie w tem się 
zgadzają, iż chłop rossyjski, pozbawio­
ny nadziei polepszenia swej doli, po­
pada w opilstwo i staje się niezdolnym# 
do produkcyjnej pracy. Jeden z sena­
torów pisze otwarcie w swym memo- 
ryale, że w wielu wsiach znalazł tak 
rozpaczliwe i przerażające stosunki, iż 
do nakreślenia ich w głównych przy­
najmniej zarysach, nie ma formalnie 
odwagi....

Niepodobna się łudzić, aby od 
czasu tych rewizyj stan rzeczy zmienił 
się na lepsze, a raczej należy przypu­
szczać , iż upadek ekonomiczny pośród 
włościan rossyjskich przybrał większe

WYZWOLEŃCY

S Z K I C  P O W I E Ś C I O W Y .

(Ciąg dalszy.)
W takich zamiarach wyjechałem do 

Szczawnicy, nie myśląc tam długo bawić, 
lecz rozglądnąwszy się, chciałem udać się na 
zwiady i do innych zdrojowisk. zwyczajem 
wszystkich, szukających posagu. Przesiedzia­
łem jednak na miejscu siedm tygodni, i wra­
całem — znowu do opieki i kurateli stryja.

Wracałem w gorszej pozycyi, niż przed­
tem , bo zniechęcony i niepewny najbliższej 
przyszłości, a bez planu. Winna była temu 
oczywiście najpierw moja miękka natura, a 
potem ta kobieta — Anna , — o której na­
wet nie wiedziałem nic, o którą ani myśla­
łem się starać.

W iedziałem, że ma ładne toalety, że 
mieszkają w swojej willi, jadają w pierwszo­
rzędnej restauracyi i niczego sobie nie od­
mawiają, a w końcu, że przyjechały z jakiejś 
Sytej w Królestwie. Ale ta S y ta , czy to jej 
ojca wieś, czy macochy, te ubrania i wygo­
dy, za czyje pieniądze; sama Syta, ile war- 
^  — o takie rzeczy, które zwykłego śmier­
telnika interesują, mnie, goniącemu za. posa­
giem, nie przyszło do głowy zapytać

Poznałem ją przypadkowo, zaraz po 
przyjeździe do Szczawnicy, i to właśnie było

fatalnem. Od razu porozumieliśmy się mniej 
więcej w ten sposób: oboje mamy tu bawić 
przez sezon cały, a spotykać się prawdopo­
dobnie codzień. Idzie o to, żeby spędzić ten 
czas jak najprzyjemniej, bez nudów, oprócz 
tego zaś nie zobaczymy się zapewne nigdy 
więcej,— więc na bok wszelka forma, etykie­
ta i pedanterya. Bądźmy raz w życiu na­
turalni i swobodni!

Oboje udrapowaliśmy się w wyższość 
jakąś, ponad świat i jego konwenanse. Zdało 
się n a m, że nam wolno wyśmiewać nietylko 
drugich, ale i siebie nawzajem wprost w oczy. 
Na dnie tego leżało oczywiście budzące się 
uczucie ; byłbym jednak parsknął śmiechem, 
zauimbym powiedział Annie, że się chcę z nią 
ożenić. Ani mi przez myśl nie przeszło coś 
podobnego; zacząłem żartować, i z żartów do­
szliśmy do flirtowania, które pochłonęło mię 
całego. — Mówiliśmy o wszystkiem swobo­
dnie ; ona , bogatą uposażona inteligencyą, 
przewyższała inne kobiety intuicyą, i stawa­
ła się dla mnie czemś jak przyjacielem, któ­
ra urokiem swej kobiecości nadawała nie­
zmiernie ponętną cechę tej przyjaźni. Ja, 
który nigdy nie próbowałem nawet mieć 
przyjaciela , bo ten nie zawsze bywa wygo­
dnym, z Anną byłem szczery.

Ale to ostatecznie doprowadziło mię do 
zmarnowania sezonu -  i z pónuremi myśla­
mi wracałem do Lwowa. Myśli tych nie mo­
gło rozpogodzić przyjęcie stryja, który wkrót­
ce po przywitaniu, zapytał mię, patrząc z po- 
dełba bacznie :

— No cóż ... matrymonialne projekta ? 
zakochałeś się V zaręczyłeś ?...

Zaśmiałem się.
— Trzeba czekać karnawału — odrze­

kłem.
— A tymczasem — odparł stryj pono­

wnie — ia umrę, a słowa dotrzymam! Nie 
jesteś dzieckiem, wiesz, co myślę czego chcę; 
wolno ci tak lub inaczej postąpić....

Przez kilka dni następnych stryj unikał 
rozmowy, a ja także nie miałem ochoty wszczy­
nać dyskusyi, na temat tak mi nie miły — 
Chodziliśmy obydwa chmurni — a ja oprócz 
niezadowolenia, czułem coś nakształt tęskno­
ty.... Czasem jak urocze wspomnienie, zabły­
sła mi w myśli Szczawnica i postać — 
Anny....

Odpychałem te myśli, ale one uporczywie 
wracały. Yfracały nawet pomimo towarzystwa 
najbliższych kolegów, z którymi niegdyś 
założyłem towarzystwo „wyzwoleńców".

Postanowiliśmy brać wszystko „na ro­
zum," na wszystko patrzeć „trzeźwo," sce­
ptycznie. 1 doszliśmy do tego, że wszystko 
przedrzeźnialiśmy i w sztuce i w literaturze 
i w sferze uczuć ludzkich. Przeczyć i szy­
dzić, to było nasze hasło, nie powodować się 
żadnym sentymentem, to główna zasada, we­
dle której zacząłem postępować z Anną So- 
lińską w Szczawnicy.

Najbardziej na ławach szkoluych zbli­
żonym ze mną był kolega „wyzwoleniec" 
Stach Nagórski, który później, skończywszy 
medycynę, osiadł w małem miasteczku. Przy­
jeżdżał od czasu do czasu do Lwowa i zawsze 
mnie odwiedzał. Widziałem w nim wielkie 
zmiany. Z dawnego wyzwoleńca, stał się ter­
minatorem życia, — walczył z biedą, poży­

czał pieniądze i teraz musiałem mu podpi­
sać weksel na pięć tysięcy, ryzykując w ten 
sposób połowę tego, co posiadałem. Czyniłem 
to z obojętnością „wyzwoleńca." O dawnych 
teoryach już mowy między nami nie było. 
W ogóle z pomiędzy wszystkich moich kole­
gów, ja  jeden, mojem zdaniem, miałem je­
szcze prawo do nazwy „wyzwoleńca" — inni 
pozbywali się tych zasad w życiu. Często 
niewygodnie im było z niemi — obserwo­
wałem też nieraz, jak, przesiąknięci z da­
wnych lat sceptycyzmem, łamali się z nim 
ciągle i zupełnie zwalczyć go nie mogli. 
Przyjęliśmy go zrazu jako oryginalną formę, 
a on wsiąknął w krewr i zatruł wszystkie u- 
czucia. — Najtrudniej wyrzucić z duszy prze­
czenie, skoro się raz da mu przystęp i za­
gnieździć pozwoli.

Rozmawiając z Nagórskim, myślałem o 
czem innem. W tej samej chwili zdecydo­
wałem się na krok stanowczy. Dyskusye ze 
stryjem, nudne towarzystwo znajomych i kre­
wnych, czyniły mi dłuższy pobyt we Lwo­
wie nie do zniesienia.

Postanowiłem wrócić do — Szczawni­
cy, do Anny.

Gdym to stryjowi w parę dni potem 
oświadczył, nie odpowiedział ani słowa. Do­
piero po chwili, zimno się odezwał:

_— Mówił mi wczoraj Rosenstein, że 
podpisałeś weksel dla Nagórskiego.

Rosenstein był to kantorzysta jednej z 
firm bankowych, z którą stryj ciągle miał 
interesa. Wiadomość nie była mi miłą Ro­
senstein mógł także wiedzieć, że wedle



jeszcze rozmiary. Nawet dzienniki pe­
tersburskie zmuszone są przyzna/;, iż 
obecnie co najmniej 40 milionów ludu 
rossyjskiego należy zaliczyć do prole- 
taryatu wiejskiego, który pomimo, iż 
posiada grunta, skazany jest na naj­
nędzniejszy bez jutra żywot. Wszystkie 
zarządzenia rządu, aby wydobyć masy 
tego proletaryatu z otchłani nędzy, 
okazały się bezowocnemi. Dopóki sprzy­
jały urodzaje, chłop rossyjski pchał, 
choć z trudem, biedę; pierwsze jednak 
złe żniwo wytworzyło odrazu kwestyę 
głodową, postawiło rząd w niezmiernie 
trudnem położeniu, i zadało cios gwał­
towny finansom państwowym. Jakie 
znaczenie należy przypisać naszkico­
wanym powyżej stosunkom ze stano­
wiska rossyjskich finansów, pokaże się, 
jeśli weźmiemy na uwagę te pozycye 
dochodu, które pośrednio lub bezpośre­
dnio są zawisłe od siły podatkowej 
ludności wiejskiej. W budżecie na rok 
1891 preliminowano: podatek grunto­
wy w sumie 42,983,879 ru b li. opłaty 
z dzierżaw gruntów skarbowych w su­
mie 11,040.499 rubli, opłaty z tytułu 
usamowolnienia chłopów (podatek in- 
demnizacyjny) w sumie 95,702.667 
rubli, podatki od gorących napojów 
(które w znacznej części ciężą na lu­
dności wiejskiej) 259,480.880 rubli 
Ogółem tedy preliminowano z tych 
gałęzi 409,207 925 rubli. Zdaniem 
dzienników rossyjskich, absolutnie wy­
kluczoną jest rzeczą, by do kasy wpły­
nęła powyższa suma, a rossyjski skarb 
czułby się zadowolonym, gdyby otrzy­
mał z tego, co preliminował, choćby 
70 procent. W dochodach zaś na rok 
przyszły okaże się bezwątpienia jeszcze 
zniżka dotkliwsza, miliony bowiem rol­
ników będzie potrzeba wykreślić z listy 
podatkujących.

Z c. i  Krajowi Mi zdrowia.
W dniu 19 grudnia 1891 r. odbyła e. k. 

krajowa Rada zdrowia szesnaste posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad, względnie uchwał:

1. Zaproponowano kandydatów na opró­
żnioną posadę c. k. lekarza powiatowego wzglę­
dnie o. k. asystenta sanitarnego.

2. Wydano opinię w sprawie fabryki 
sztucznego nawozu (superfusfatu) w Babicach 
(pow. Biała).

Sprawy krajowe.
{Przedłużenie terminu użycia, kredytów  

budowlanych.)
(§) Uchwałą z dnia 18 listopada J 890 

upoważnił Sejm Wydział krajowy do posta-

wszelkiego prawdopodobieństwa sukcesyi po 
stryju nie wezmę; to mogło mię skom­
promitować w obec Stacha i jemu trudno­
ści sprawić. Rzekłem więc równie zimno i 
grzecznie:

— Spodziewam się , że stryj żadnemi 
uwagami nie zamącił sprawy, bo tych pięć 
tysięcy, których Nagórski potrzebuje, pokryję 
z łatwością z własnych pieniędzy

Widziałem, że go ta zimna krew moja 
mocno rozdrażniła.

— Wystarczy jeszcze na drugie tyle — 
powiedział żywo i z przekąsem. — Oczywi­
ście Rosenstein nie wie, że możesz być moim 
spadkobiercą. Dziwię się tylko tobie; ta spra­
wa trochę na lekkomyślność zakrawa.

— Nagórski mój kolega i przyjaciel od 
lat piętnastu — odrzekłem spokojnie. — Zre­
sztą stryj, który ma taki zmysł obserwacyj­
ny, nie powinien się temu dziwić. Widać 
młode pokolenie sercem przynajmniej doró­
wnywa starszemu. Stryj byłby tosamo zrobił....

Nie było to powiedziane dla pochlebia­
nia staremu, ou też najlepiej to zrozumiał 
mówiąc:

— Kto wie, gdybym miał wszystkiego 
jedenaście tysięcy....

— Ale i nadzieję bogatego ożenku, stry- 
jaszku! — odrzuciłem z cynizmem.

Stryj wzruszył ramionami, a w parę dni 
potem byłem już w Szczawnicy.

(Ciąg dalszy nastąpi),
Karol August.

wienia budynku dla państwowej zawodowej 
■szkoły ślusarskiej w Świątnikach górnych., 
kosztem najwyżej 35.000 zł., i przyznał na 
ten cel. na r. 1891, kredyt w sumie 10.000 
zł., jako pierwszą ratę. Kredyt tcii wszakże 
nie mógł być wr tym roku zużytym z powo 
du, iż zaszła zmiana w wyborze miejsca pod 
budowę, skutkiem czego pierwotny plan mu­
siał być lałkowicie zmieniony, tak, że szki 
ce planów dopiero z końcem bieżącego mie­
siąca będą mogły być Ministerstwu oświaty 
przedłożone.

Również nie mógł być w ciągu roku 
budżetowego 1891 zużytym kredyt 65.000 zł., 
uchwalony przez Sejm w roku zeszłym na 
budowę i wewnętrzne urządzenie pawilonu 
chirurgicznego w  szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie, a to z powodu, iż co do wyboru miej- 
sea pod budowę zaszły ze strony Rządu tru­
dności, które dopiero w bieżącym miesiącu 
zostały rozwiązane.

Także sprawa budowy internatu w Du- 
blanach, wymagająca licznych studyów i na­
rad wstępnych, nie dojrzała jeszcze była do 
tego stopnia, aby już w ciągu roku bieżące­
go zająć się mógł Wydział krajowy przygo­
towaniem materyału budowlanego. W skutek 
tego nie będzie mógł Wydział krajowy zu­
żytkować w roku bieżącym przeznaczonego 
przez Sejm na teu cel kredytu, w sumie
10.000 zł.

Z uwagi, że wszystkie kredyty, jeśli 
po dzień 31 marca 1892 r. nie będą zużyt­
kowane , straciłyby dla Wydziału krajowego 
moc obowiązującą, i nie mogłyby już wcale 
być użyte;

z uwagi dalej, że skutkiem tego mu • 
sianoby, celem wykonania tych budowli, 
kredyta powyżs/.e wstawić do budżetu roku 
1892, a tem samem niedobór tego budżetu 
znacznie podnieść, a wraz z nim i cyfrę 
finansowej operacyi, na rok 1892 zamierzo­
nej, — Wydział krajowy uchwalił odnieść 
się do Sejmu z wnioskiem przedłużenia po­
wyższych trzech kredytów po koniec roku 
budżetowego 1892.

Ordynacya imienia hrabiów 
Dzieduszyckich.

( Gl.) J. E. W ł o d z i m i e r z  hrabia 
D z i e d u s z y c k i  otrzymał od c. k. Rządu 
pozwolenie na utworzenie ordynacyi familij­
nej ze swojej własności nieruchomej wraz z 
żywym i martwym inwentarzem , a odnośny 
projekt ustawy przedstawił Rząd Izbie wyż­
szej na ostatniem jej posiedzeniu. Dotychczas 
jest w Galicyi ośm tylko familijnych fideiko 
misów ziemskich, obejmujących razem 87.431 
morgów dolno austryackich; nadto należy 
6.702 morgów do dwu ordynacyj, położonych 
w Królestwie Kongresowem. Ogółem przeto 
jest w Galicyi związanej posiadłości ziem­
skiej 94.133 morgów, co stanowi tylko 0'69 
prc. obszaru całego kraju. Obszary, które mają 
być związane ordynacyą imienia hrabiów 
Dzieduszyckich, wynoszą 21.826 morgów, tak 
że po zatwierdzeniu ordynacyi przez obie 
Izby Rady państwa związana posiadłość ziem­
ska w Galicyi dojdzie niespełna 116 000 mor­
gów, czyli 0 85 prc., t. j. nawet niezupełnie 
setnej części całego obszaru kraju. W poró­
wnaniu z innemi krajami austryackiemi jest 
to bardzo niewiele; to też Rząd w moty- 

; wach do projektu swego powiada, że ze wzglę­
du na ilość związanej posiadłości ziemskiej 
utworzenie nowej ordynacyi jest ze stanowi­
ska agraryjno politycznego całkiem nieszko­
dliwe, a ze względu na stan rolnictwa w Ga­
licyi, szczególnie wschodniej, jest pożądane, 
bo spodziewać się można w nowej ordynacyi 
racyonalnego gospodarstwa intensywnego. 
Szczególniej kładzie Rząd przycisk na okoli­
czność, że do ordynacyj należy więcej niż 50 
prc. lasów (11.787 morgów), na których ra- 
cyonalnem zagospodarowaniu i zachowaniu 
tem więcej zależy, ile że największa ich część 
(10.731 morgów) położona jest w powiecie 
Sokalskim, bardzo ubogim w rozleglejsze kom­
pleksy leśne.

W skład ordynacyi wchodzą dwa klu­
cze: Poturzycki, w powiecie sokalskim, i 
Zarzecznieński, powiecie jarosławskim, 
Tamten składa się z dóbr: Poturzyce z Wól­
ką, Byndyuchy, Poździmierza, Zawiszni, Sko- 
raoroch, ilkowio, Radwaniec, Boratyna, Moź- 
dziarek i Dobraczyna — razem 17.208% 
morga; klucz drugi stanowią dobra: Zarzecz­
ne dolne i górne, Łapajówka, Cząstkowice, 
Czudowice, Rożniatów, Pełniatycze, Wola 
Rozwinnicka, Kisielów i Żnrawiezki — ra­
zem 4617% morga, oszacowane są w rokn 
1887 na 1,184 000 zł. austr.; wartość sza­
cunkowa zaś klucza Poturzyckiego wynosi 
1,771.600 zł., tak , że oba klucze reprezentu­
ją wartość co najmniej 2,955.600 zł. Oprócz 
tego należą do ordynacyi: pewne grunta 
w Sokalu i w Kłusowie i dom we Lwowie, 
przy ulicy Teatralnej, wraz z mieszcz,ącem 
się w tymże domu Muzem przyrodniczera 
imienia Dzieduszyckich, który to dom sam 
oszacowany jest na 100.000 zł.

Nowa ordynacya otacza to Muzeum 
szczególną pieczołowitością. Z mienia fideiko- 
misowego ma się wypłacać rocznie 12.000 zł.

na utrzymanie i rozszerzenie tego zakładu, 
którego przeznaczeniem jest mieścić w so­
bie zbiory przyrodnicze , etnograficzne i an­
tropologiczne, ze wszystkich ziem dawnej 
Rzeczypospolitej Polskiej, Oprócz tego ordy­
nat, od roku 1916, ma składać rocznie 600 
zł. do depozytu sądowego, dopóki z kapitału 
tego i kapitalizowanych odsetek nie urośnie 
suma 300.000 z ł . , której odsetki potem sta­
nowić będą dotacyę muzealną, zwalniającą 
ordynata od opłacania owych 12.000 i 600 zł.

W razie rozwiązania ordynacyi, w sku­
tek braku następstwa, całe mienie fideikomi- 
sowe ma być użyte na wystawienie i utrzy­
manie połączonego z Muzeum zakładu nau­
kowego dla studyów przyrodniczych. Gdyby 
zaś ordynacya ustała w skutek powszechnej 
ustawy, znoszącej fideikomisy w ogóle, wte­
dy Muzeum ostoi się jako osobna fundaeya. 
Motywa, dodane do projektu rządowego , od­
zywają się o instytucie tym bardzo pochwal­
nie, jako o „ozdobie miasta Lwowa, i cen­
nym dla całego kraju nabytku cywilizacyj­
ny m“.

Ordynacya wyróżnia się pomiędzy inne­
mi fideikomisami także postanowieniami o 
dwu funduszach : apauażowym i rezerwowym 
Od roku 1916 ordynat ma składać do de­
pozytu sądowego roczuie 1000 z ł , dopóki z 
kapitału tego nie urośnie suma 1. miliona zł. 
W pierwszych 20 latach odsetki będą kapi­
talizowane, od r. 1936 zaś używane na apa- 
naże. Tak samo po 1000 zł. rocznie od roku 
1916 ma deponować ordynat na utworzenie 
funduszu rezerwowego, dopóki z kapitału i 
odsetek fundusz ten Die dojdzie również 1 
miliona z ł , z tem jednak że już po zgro­
madzeniu pierwszej połowy miliona, ordynat 
pobierać będzie odsetki od tej sumy.

Pierwszym ordynatem będzie sam fun­
dator, po nim obejmie ordynacyę Tadeusz hr. 
Dzieduszycki, syn Kazimierza.

Rada Państwa.
{XVI .  posiedzenie Izby wyższej.)

*1* Wiedeń, 21 grudnia. {Korespon­
dencja Gazety Lwowskiej).

Prezes hr. T r a u t t m a n n s d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godz. 12 min. 30, w obe­
cności około 52 członków, między nimi z 
Polaków tylko pp. Ziemiałkowskiego, Potoc­
kiego i Wodziekiego, i panów Ministrów z 
wyjątkiem hr. Schónborna i margr. Bacoue- 
hema.

Punkt pierwszy porządku dziennego sta­
nowi pierwsze czytanie wniesionego na po­
siedzeniu poprzedniem projektu rządowego o 
utworzeniu ordynacyi familijnej imienia hra­
biów Dzieduszyckich.

Hr. H o y o s  czyni wniosek: wybrać 
stałą komisyę polityczną z 9 członków, któ­
rej przekazany będzie wymieniony codop’’ero 
projekt rząaowy i wszystkie w przyszłości 
projekty podobne, a wybór komisyi tej posta­
wić na dzisiejszym jeszcze porządku dzien- 
nym.

Izba wniosek ten przyjmuje.
Następują ubrady nad budżetem roku 

1892. — Komisya wnosi przyjąć preliminarz 
i ustawę finansową w brzmieniu, zgodnem z 
uchwałami Izby poselskiej.

W dyskusyi ogólnej, ani też w szcze­
gółowej nikt głosu nie zabiera. Izba uchwala 
preliminarz i ustawę finansową w drugiem i 
zaraz także w trzeciem czytaniu.

Bez dyskusyi także uchwala Izba w dru­
giem i trzeciem czytaniu zgodnie z uchwa­
łami Izby poselskiej projekty rządowe: o za­
wieszenie na czas pewien progresyjnej pod­
wyżki podatku czynszowego w Tryeście; o 
stadyum przejśeiowem w wymiarze podatku 
czynszowego dla gmin podmiejskich na około 
Pragi, w razie przyłączenia ich do miasta.

Następuje drugie czytanie uchwalonej 
przez Izbę poselską noweli do ustawy z ro­
ku 1889, o górniczych kasach brackich.

Imieniem komisyi ekonomicznej, hrabia 
G o u d ę n h o v e  ustnie zdaje sprawę i wnosi 
przyjąć nowelę bez zmiany.

P. M inister rolnictwa hr. F a l k  en - 
h a y n  uprasza Izbę przyjąć nowelę, która, 
choć nie zawiera jeszcze wszystkiego, co Rząd 
zaprojektował w Izbie poselskiej dla napra­
wiania stanu górniczych kas brackich , naj­
pilniejszym jednak potrzebom, mianowicie co 
do kas dla chorych i co do pociągnięcia wła­
ścicieli przedsiębiorstw górniczych do pono­
szenia części ciężaru, już od 1 stycznia roku 
1892 uczyni zadość.

Zresztą nikt głosu nie zabiera. Izba 
uchwala nowelę w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Na tem porządek dzienny wyczerpnięty.
Do komisy: politycznej zostali wybra i i : 

hr. Fiirstenberg, p. Giuliani, p. Habietinek, 
książę Schwarzenberg, hr. Traun, ks. Win- 
disch- Gratz, baron Z i e r a i a ł k o w s k i ,

P r e z e s  zamyka posiedzenie o godzinie 
Iszej min. 40, wzywając jednak Izbę, any 
nie rozchodziła się, bo zaraz odbędzie się po­
siedzenie tajne.

Służba wzywa publiczność i dziennika­
rzy do opuszczenia lóż i galeryi.

(Wczorajsza depesza poinformowała nas, 
iż chodziło tu o zezwolenie na sądowe ści­
ganie ks. Gondoli. Przyp. Red.)

SPRAWY IOIARCHII

{Nominacja barona Jorkascha na radcę mi- 
nisteryalnego i barona Kalchberga na prezesa 
rady zawiadowczej austryackiego „Lloyda \ — 

Szkoły ludowe na Węgrzech.)
Dzienniki wiedeńskie donoszą o nowych 

nominacyaoh w zakresie Ministerstwa han­
dlu ; podnoszą przedewszystkiem nominacyę 
radcy sekcyjnego barona Jorkascb-Kocha na 
rzeczywistego radcę ministeryalnego. Baron 
Jorkascb, jako szef departamentu cłowego w 
Ministerstwie skarbu, brał wybitny udział w 
rokowaniach dla zawarcia traktatów handlo­
wych i niemała należy mu się zasługa, iż 
nowe traktaty przyszły do skutku. Zadaniem 
jego było stać przy tych rokowaniach na stra­
ży zarządu skarbowego, i jemu też w wiel­
kiej mierze należy zawdzięczać, iż powio­
dło się utrzymać w traktatach harmonię mię­
dzy wszystkiemi uprawnionemi interesami. 
W awansie barona Jorkascha należy upatry­
wać przeto uznanie jego skutecznej pracy w 
wielkiej handlowo-politycznej akcyi.

— Wiener Ztg. ogłasza nominacyę 
radcy ministeryalnego w Ministerstwie han­
dlu, barona Wiktora Kalchberga prezydentem 
rady zawiadowczej austryackiego Lloyda. 
Bar. Kalchberg otrzymał równocześnie tytuł 
i charakter szefa sekcyi. Opuszcza on służbę 
państwową i przeniesiony został tymczasowo 
w stan spoczynku. W teu sposób dokonano 
ostatecznie przeobrażenia austro węgierskiego 
Lloydu na przedsiębiorstwo austrya< kie. 
Onegdaj odbyło się już nadzwyczajne pierw­
sze zgromadzenie akcyonaryuszów austryac­
kiego Lloyda w Tryeście, na którem odczy­
tano nominacyę Kalchberga, oraz zawiado­
mienie, iż Minister nandlti powołał jako re­
prezentantów rządu do rady zawiadowizej 
pp. Mauthnera i barona Brucka. Akcy, na- 
ryusze wybrali ze swej strony resztę członków 
rady zawiadowczej. Na zgromadzeniu wyra­
żono zadowolenie, z powodu nominacyi bar. 
Kalchberga, który w ostatnich dziesięciu la­
tach brał najwybitniejszy udz;ał w praeaGi 
handlowo politycznych i uchodzi za wybor­
nego znawcę stosunków haudlowych i prze 
myślowych Monarchii

— W węgierskiej Izbie dep. przedło­
żył niedawno minister oświaty br. Csaky 
sprawozdanie roczne o szkołach ludowych na 
Węgrzech.

Ogółem szkół ludowych jest 16 tysię­
cy; 1875 gmiu nie posiada jeszcze szkoły lu­
dowej.

Z tych 16 tysięcy szkółek, 14 tysięcy 
należy do tej kategoryi, w których wykłady 
odbywają się w jednym języku. W liczbie 
powyższej znajduje się szkół: węgierskich 
9000, rumuńskich 2587, słowackich 1115, 
niemieckich 674, serbskich 312, małoruskich 
211 i kroaekiek 39. O pozostałych 2 tysią­
cach szkół, gdzie wykład odbywa się w kilku 
językach, sprawozdanie ministeryalne milczy. 
Ciekawem jest także i to, że z 9000 szkółek 
węgierskich państwo utrzymuje zaledwie 799, 
gminy zaś 1276. kler rzymsko katolicki 8174, 
kościół reformowany 2351, kościół luterań- 
ski 363. kościół grecko-katolicki 244, gmina 
żydowska 523, grecko-unicki utrzymuje 13 
szkółek, a wreszcie tak zwani unitarzyści u- 
trzymują 46 szkółek.

KORESPOIDEICYE

Peszt, 21 grudnia.
(Pojedynek ministra honwedów. — Nowy szef 
sekcyi w Ministerstwie spraw zagranicznych.— 

Ruch przedwyborczy).
(x) Wczorajszy pojedynek ministra hon- 

wedów generała Fejervary’ego z deputowa­
nym Gabryelem Ugronem zajmuje prawie 
wyłącznie powszechną uwagę i jest przedmio­
tem ożywionej dysknsyi w prasie, w klubach, 
kasynach, parlamencie, na ulicy i w miej­
scach publicznych, słowem o uim tylko pi­
szą i mówią. Po raz pierwszy bowiem zaszedł 
ten wypadek, iż minister w czynnej służbie 
stanął do honorowej rozprawy ze swym prze­
ciwnikiem < politycznym, i do tego jako wy­
zywający. Ze pojedynek zakończył się stosun­
kowo szczęśliwie, należy zawdzięczać proste­
mu wypadkowi; warunki jego bowiem były 
tak ostre, iż ogólnie wykluczono ewentual­
ność, aby obaj zapaśnicy wyszli z niego z 
życiem. Najpierw miano strzelać do siebie z 
odległości 25 kroków i to nie na dane hasło, 
lecz z prawem brania przeciwnika na ce l; 
gdyby zaś po dwukrotnych strzałach obaj za­
paśnicy pozostali nietknięci wówczas miała 
toczyć się walka na pałasze i to dopóty, do­
póki jeden z pojedynkujących nie stanie się



niezdolnym do dzierżenia broni. Sekundantami 
ministra Fejervary’ego by li: br. TiborKarolyi 
i Stefan Keglewich, zaś Ugrona br. Gabryel 
Bethlen i Kornel Abranyi. Jako miejsce spo­
tkania wyznaczono ujeżdżalnię w koszarach 
kawaleryjskich, Imienia Franciszka Józefa. Na 
kilka minut przed godziną 12 w południe 
przybył minister ze swoimi sekundantami i 
lekarzem sztabowym dr. Tyrochem a za chwilę, 
dep. Ugron w towarzystwie świadków i znanego 
operatora dr. Farkasa. Przed koszarami zebrało 
się wiele publiczności, a w dziedzińcu koszar o- 
czekiwali wyniku rozprawy liczni przyjaciele 
zapaśników i syn ministra, porucznik Eme- 
lich Fajerwary. Pojedynkiem kierował Ste­
fan Keglench. Na dany znak przeciwnicy 
podnieśli pistolety i wystrzelili prawie ró­
wnocześnie; kule gwiznęły tylko nad ich gło­
wami. Również przy drugiej wymianie kul 
żaden z nich nie poniósł szwanku ; strzał z 
ręki ministra poszedł bokiem, zaś kula z pi­
stoletu Ugrona po nad głową ministra. Bez­
pośrednio potem rozpoczął się pojedynek na 
pałasze. Obaj przeciwnicy, władający znako­
micie białą bronią, natarli na siebie z ca­
łym ferworem. Po kilku sekundach baron 
Fajerrary otrzymał cięcie pałaszem w pierś, 
lecz już za chwilę natarł tak ostro na Ugro­
na, że ten począł się cofać ku ścianie, a gdy 
prawie oparł się o nią, otrzymał cięcie w rę­
kę. Sekundanci widząc tryskającą z ręki krew, 
polecili zapaśnikom zaprzestać walkę. Leka­
rze zadecydowali, iż Ugron niezdolnym jest 
bić się dalej , a do orzeczenia tego przyłą­
czyli, się po krótkiej naradzie, także sekun­
danci. Obaj zapaśnicy, którzy przed rozpoczę­
ciem pojedynku rozmawiali z sobą najswo­
bodniej , podali sobie dłonie i opuścili poje­
dnani arenę honorowej rozprawy. Rana Ugro­
na jest lekką. Baronowi Fejem rem u składa­
no wczoraj i dzisiaj liczne gratulacye, a gdy 
pojawił się dziś w Izbie ministrów, odezwały 
się ze wszech stron okrzyki: E ljen !

Ohcyalnie donoszą, iż bezzasadną jest 
wiadomość, jakoby minister honwedów przed 
pojedynkiem wniósł prośbę o dymisyę.

Na jednem z posiedzeń komisyi Dele- 
gacyi węgierskiej dla spraw zagranicznych, 
wniesiono interpelacyę do p. Ministra hr. 
Kalnoky’ego w kwestyi zamianowania szefem 
sekcyi w urzędzie spraw zagranicznych oby­
watela węgierskiego. Minister dał na to od­
powiedź, iż nominacya taka rychło nastąpi, 
a w każdym razie przed Nowym Rokiem. 
Przeznaczeniu temu stało się już zadość; dzi 
s i aj bowiem dziennik urzędowy ogłasza no- 
rainacyę radcy ministeryalnego A. hr. Czira- 
kiego, na szefa sekcyi.

Wobec zapowiedzi, iż Izba deput. zo­
stanie już w najbliższym czasie rozwiązaną 
i rozpisane nowe wybory, gorączka przedwy­
borcza ogarnia coraz szersze koła. Ruch ten 
rozpoczął się już także i w stolicy Wczoraj 
odbyło się liczne zebranie liberalnych wy­
borców śródmieścia, na które m postawiono 
jednogłośnie kandydaturę barona Podmani 
cky’ego.

Zatarg bułgarsko francuski.
Pol. Corr. pisze :
Wobec wiadomości, że rząd bułgarski 

rozesłał do swoich agentów dyplomatycznych 
za granicą okólnik, w sprawie Chadourne’a, 
zapewniają, że bułgarski minister spraw za­
granicznych Greków ograniczył się na prze­
słanie reprezentantom Bułgaryi odpisu not, 
zamienionych pomiędzy p. Lanelem a rządem 
książęcym i do dołączenia do nich wiadomo­
ści o zerwaniu dyplomatycznych stosunków. 
Noty te przeznaczone są jedynie dla infor- 
macyi bułgarskich zagranicznych agencyj i 
nie będą przedłożone obcym rządom do wia­
domości.

Spór bułgarsko-francusko przedstawia 
się zresztą coraz wyraźniej jako klęska dy- 
plomacyi francuskiej. Obecnie donoszą z Kon­
stantynopola, iż decydujące koła tureckie są 
tego zdania, że p. Ribot nie działał w tej spra­
wie z potrzebnym spokojem i przezornością. 
W. Porta uważa podobno całe zajście jako 
wewnętrzną sprawę Bułgaryi, nie podlegającą 
kompetencyi Turcyi, tern więcej, że 
Francya dopiero po zerwaniu stosunków z 
Bułgaryą zawiadomiła o wszystkiem rząd suł­
tana. Gdyby Francya była uczyniła krok ten 
wcześniej, natenczas Turcya byłaby mogła 
użyć wpływu swego, dla pokojowego załatwie­
nia sporu.

K R O I I K A
Lwów, 23 grudnia.

— Wenta gospodarska. Spis rzeczy, 
przysłanych na wentę do dnia 23go grudnia: 
Pan Juliusz Korytowski 7 zł., 6 kapłonów, 2 
indyki, 3 zające; br. Artur Cielecki 20 zł.; 
h r. Aleksader Piniński 5 zł.; h r. Stefan Fre­
dro 10 zł.; p. Celina Skrzyńska 5 zł.; p. He­
lena Tchorznicka 10 zł.; p. Grzegorz Ziembi-

„Guetft Lwowska“ z dnia 24

cki 10 zł.; hr. Starzeńska 5 butelek wina; p. 
Żarska 6 par pończoch własnej roboty.

M. Badeniowa.
Prezydent krajowej Dyrekcyi skar­

bu, p. Witołd Mora Korytowski, chorował pr,.ez 
trzy dni na zapalenie gardła, które dzięki tro­
skliwej opiece dr. Kniaziołuckiego, przeminęło 
szczęśliwie, tak, że p. Prezydent jutro będzie 
mógł już czynności swoje objąć na nowo.

— Awans na kolei Karola Ludwika.
Na wniosek generalnego dyrektora kolei Karola 
Ludwika, bar. Sochora, i za wstawieniem się 
prezydenta c. k. kolei austryackich, JE. bar. 
Czedika, zatwierdziło c. k. Ministerstwo handlu 
rozporządzeniem do 1. 3379 z dnia 6 grudnia 
1891, następujący awans urzędników, podlega 
jących dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika we 
Lwowie.

a) Urzędnicy techniczni;
Na inżyn. adjunktów III kł. z płacą 

1000 zł.; Epler Karol, Masłowski Teofil, Po­
korny Wincenty, Stolaski Józef, Klaften Adolf, 
Machan Seweryn, Steingraber Robert.

Na inżyn. adjunktów IV. kl. z płacą 900 
zł.; Cholewkiewicz Leon, Dzieślewski Włady­
sław, Zygulski Franciszek, Dryliński Daniel, 
Muhln Józef, Goebel Ludwik.

Na inżyn. asystentów I kl. z płacą 800 
zł.: Wroński Jan, Steczkowski Waleryan, Gomo 
liński Julian, Loeger Teodor, Zygmuntowski 
Karol, Platzer Henryk, Witkowski Władysław.

Na inżyn. asystentów II kl. z płacą 700 
zł.: Salver Leon, Brzechowski Franciszek, Ska­
wiński Leon, Biesiadzki Bronisław, Grabscheid 
Marek, Mecherzyński Wincenty, Hoohfeld Na- 
ftali Hersz.

b) Urzędnicy administracyjni:
Na adjunktów II kl. z płacą 1100 zł.: 

Janota Henryk, Wojtowicz Juliusz, Drewniak 
Marceli, Sidorowicz Stanisław, Wyspiański Fer­
dynand, Kozłowski Eugeniusz, Hauptmann Fran­
ciszek, Nowak Wawrzyniec, Babiarz Michał, 
Krasiński Teofil.

Na adjunktów III kl. z płacą 1000 zł.: 
Haezewski Karol, Ustyanowicz Klemens, Janota 
Marceli, Szuriniak Aleksander, Fedorowicz Jan, 
Semis Isser, Lipski Marceli, Gorzecki Edmund, 
Kassaraba Antoni, Fiala Karol, Krzeczkowski 
Władysław, Pierzchała Bronisław, Schneider 
Czesław, Prugar Juliusz, Nowotarski Piotr.

Na adjunktów IV kl. z płacą 900 zł.: 
Żuławski - Szeliga Przemy w, Bugno Jan, 
Schneider Ferdynand, Furek Ludwik, Zbroźek 
Władysław, Losch Emil, Blucha Leopold, Po- 
drazki Antoni, Korytko Dymitr, Spilhaczek Ale­
ksander, Hillebrand Eugeniusz, Michniewicz 
Władysław, Sehorr Izydor, Seelig Karol, Dębi 
cki Ignacy, Zimmermann Antoni, Wirstlein An­
drzej, Bodnar Władysław.

Na asystenta I kl. z płacą 800 zł.: Gliick 
Henryk.

Na asystentów II klasy z płacą 700 zł.: 
Teisseyre Juliusz, Rekucki Józef, Kucharski 
Władysław, Szczudłowski Wincenty, Krzyszto- 
fowiez Jan, Dobrowolski Kazimierz, Lewiński 
Klemens, Przylibski Stanisław, Zueker Maurycy, 
Meliński Salamon, Michałka Jan, Pikor Lu­
dwik, Tott Adolf, Rogowski Józef, Warzecha 
Wincenty, Kullik Józef, Otto Julian, Wegschei- 
der Fryderyk, Pośko Tomasz, Rosenberg Maury­
cy, Wątrobski Leon.

Na asystentów III kl. z płacą 600 zł.: 
Statkiewicz Wilhelm, Mokrzycki Andrzej, Fan- 
gor Zygmunt, Lówbeer Adolf.

Na kancelistę I kl. z płacą 1000 zł.: 
Ciechański Julian.

Na kancelistów II kl. z płacą 900 zł.: 
Nowotny Teodor, Góra Józef, Arzt Bronisław, 
Angermayer Fryderyk, Nack Wilhelm, Kara- 
mann Józef.

Na kancelistów III k). z płacą 800 zł.: 
Gróger Teodor, Kretschmer Franciszek, Wagner 
Henryk, Stroński Alfred, Bstheld Andrzej, Śla 
tyński Antoni, Jakiewicz Jan, Golch Eugeniusz, 
Stroka Ignacy, Blumenfeld Jakób, Horn Antoni, 
Dubsky Ludwik, Szalfy Mikołaj, Filaczyński 
Józef, Trzaskowski Ignacy, Leszczyński Kon­
stanty.

Na kaucelistów IV kl. z płacą 700 zł.: 
Jagusiński Bronisław, Ellinger Franciszek, 
Kvńnduk Michał.

Na kancelistę V kl. z płacą 600 zł.: Kru­
czkowski Karol.

Równocześnie złożono w Ministerstwie 
handlu projekt, względem awansu służby kole­
jowej, którego zatwierdzenia spodziewać się też 
można w jak najkrótszym czasie.

— Egzam inu z leśnictw a. Egzamin 
państwowy przepisany dla gospodarzy leśnych, 
złożyli przed c. k. komisyą egzaminacyjną w 
c. k. Namiestnictwie we Lwowie z pomyślnym 
wynikiem: Oskar Schupp, Aleksander Reiehard 
de Reicbardsperg i Konstanty Józef Linderski.

Równocześnie złożyło 26 kandydatów egza­
min na pomocników w służbie leśnej ochronnej 
i technicznej.

— {Orzeszkowa. Znakomita powieść Elizy 
Orzeszkowej „Cham11, doczekała się już trzeciego 
w języku rossyjskim przekładu, poprzedzonego 
przedmową Lwa Tołstoja.

Dowiadujemy się, że autorka do tej pory 
ulega przykrym następstwom influenzy.

Silne osłabienie nie dozwala jej jeszcze 
opuścić mieszkania.

(rudnia 1891 rokn,

— Stopień lekarzy weterynaryi o-
trzymali w tutejszym c k. instytucye wetery­
naryjnym na dniu 21 grudnia b. r. pp.: Tan- 
chim Hammermann, rodem ze Stanisławowa i 
Andrzej Miziura, rodem ze Świątnik.

— W „Sokole1' odbędą się w dniach:
26 i 27 b. m. koncerta kapeli wojskowej pod 
kierownictwem p. Rolla. Początek obu koncer­
tów o godz. pół do 5 po południu.

— Woda we Lwowie. Zaopatrzenie 
Lwowa w sposób obfitszy w wodę było przed­
miotem obrad na ostatniem posiedzeniu Towa­
rzystwa przyjaciół zdrowia, któremu przewodni­
czył dr. Tadeusz Piłat. Inżynier kolei Karola 
Ludwika, p. Tuszyński, przedstawił projekt u- 
rządzenia nowycb wodociągów z Hołoska i Bi- 
łohorszczy, gdzie jest najlepsza woda. Koszta 
ogólne wyniosłyby półtora miliona złotych. 
Projekt ten uzyskał w gronie Towarzystwa bar­
dzo przychylne przyjęcie, a na wniosek obe­
cnego na obradach radnego miasta p. Jonasza, 
uchwalono, ażeby Towarzystwo wystosowało do 
Rady miejskiej memoryał z przedstawieniem 
projektu p. Tuszyńskiego. W toku dyskusyi za­
brał głos protomedyk dr. Józef Merunowicz, 
który poparł projekt sprowadzania do miasta 
większej niż dotąd ilości wody, wskazując, że 
stosunki Lwowa są pod tym względem dość o- 
płakane.

— W wagonie kolei koDnej znaleziono 
portmonetkę z pieniędzmi, którą w dyrekcyi 
tramwaju odebrać można.

— Sensacyjna sprawa. Z powodu nie­
dorzecznych pog osek o pojawieniu się niebo­
szczyka ś. p. Kazimierza Miączyńskiego, które 
dostały się nawet do pism zagranicznych, za­
mieszcza Neue fr. Presse następujące oświad­
czenie profesora dr. Obersteinera:

„W dzisiejszym porannym numerze sza­
cownego pisma wyczytałem artykuł pod tytu­
łem: „Eine abenteuerliche Geschichłeu, zawie­
rający doniesienie o pojawieniu się ponownem 
ś. p. hr. Kazimierza Miączyńskiego Ów ś. p. 
Kazimierz hr. Miączyński był rzeczywiście w 
moim zakładzie jako chory pielęgnowany i zmarł 
1 lutego 1882 r. na zapalenie skóry jamy brzu­
sznej (peritonitis), które powstało w skutek ra­
kowatego przeżarcia kiszki ślepej. Duia 2 lu­
tego przedsięwziętą została sekcya zwłok zmar­
łego, a dokonał jej profesor H. Chiari w obec­
ności mojej ildr, K. Kobna który uczestniczył ze 
strony urzędowej. Nie może przeto byó najmniej • 
szej wątpliwości że hr. Kazimierz Miączyński 
umarł rzeczywiście i całe opowiadanie, jak to 
zresztą Neue fr. Presse ze swej strony także 
przewidywała — polega na jakiemś oszustwie. 
Z wysokiem poważaniem uniżony dr. Henryk 
Obersteiner, c. k. profesor Uniwersytetu. “

— Wieczorek. Kółko śpiewackie urzę­
dników pocztowych urządza w niedzielę, dnia
27 b. m., wieczorek muzyczno deklamacyjny w 
połączeniu z przedstawieniem amatorskiem. Ama- 
torowie odegrają wesołą komedyjkę z francu­
skiego p. t. „Przejście Wenery“. Wieczorek od­
będzie się w sali Kasyna miejskiego i rozpocznie 
się o godzinie pół do 8 wieczorem.

— Z Towarzystwa weteranów. W dniu 
20 grudnia 1891 r. o godzinie 4 po południu 
odbyło się w obecnośoi gości w łokalnościach 
Korpusu losowanie kolędy w datkach pienię­
żnych przez dzieci biednych weteranów, ró­
wnież i dzieci po zmarłych weteranach, uczę­
szczających du szkół ludowych a dobrze się u- 
czących. Obdzielonych zostało 35 dzieci: jedno 
dziecko otrzymało kwotę 6 zł., dwoje dzieci po 
5 zł., czworo po 4 zł., pięcioro po 3 zł., je­
denaście po 2 zł., dwanaście po 1 zł. 50 ct.; 
razem rozdano 87 zł. Nadto rozdano dzieciom 
drobne podarki na drzewko.

— Dyrektor „Domu praev“ pod go­
dłem „Opatrzność" uwiadamia, że rozdawanie 
ubogim kolędy i opłatek odbędzie się we czwar­
t e j  dnia 24 b. m , o godzinie 4 po południu.

Z obserwatoryum e. k Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 24-go grudnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 22-go do godziny 12 
w południe dnia 23 grudnia 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
mierny (2—3), niebo zachmurzone, a powie­
trze bardzo wilgotne (90 pro. wilgotności wzglę­
dnej); opad: śnieg; wysokość opadu 0 3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—4 5 ’C , najwyższa —1 0 ’C dziś w po­
łudnie, najniższa — 5’9 O wczoraj po południu.

Wczoraj po południu i w nocy padał 
śnieg, dziś temperatura znacznie się podniosła.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 
785 do 780 w pćłnocnyoh Niemczech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
771 mm

Prognoza na dobę dnia 24-go grudnia 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku zachodni, co do siły słaby (3), 
średnia temperatura doby podniesie się do 
—1'0°0, niebo będzie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 85 prc.; opad: 
śnieg nieznaczny

— Z Kosowa nam piszą: Dnia 9go
b. m., pożegnaliśmy naszego komisarza po­
wiatowego p. Ksawerego Sieleckiego, który po­
wołany do służby przy c. k, Namiestnictwie, 
opuszcza nasze miasto, gdzie pracował gorliwie, 
blisko lat 20 dla dobra publicznego.

W ciągu tego okresu czasu działał w swym 
zawodzie energicznie, lecz przytem sprawiedli­
wie i bezstronnie, a każdy czyn jego świadczył
0 wzniosłym umyśle i szlaehetnem sercu. U- 
przejmy w pożyciu, przystępny dla ludu, był 
mu zawsze życzliwym,g zjednał sobie przeto o- 
gólne zaufanie i prawdziwą przychylność.

Nie dziw więe, że żegnano go szczerze 
z głębokim żalem, szląc mu w drogę życzenia: 
Oby znalazł na nowem stanowisku taką samą 
życzliwą ocenę swej pracy, poświęconej dla do­
bra społeczeństwa i tyle pozyskał przychylnych 
serc, ile tu pozostawia.

— Z Jasła nam donoszą: P. Adam 
Skrzyński, poseł do Rady państwa z powiatu 
jasielsko-krośnieńsko-gorlickiego, odczuwając bie­
dę ubogiej dziatwy wiejskiej, spieszącej do 
szkółki bez dostatecznego odzienia, a częstokroć 
bez obuwia, przesłał na moje ręce kwotę 300 
zł., abym takową w porozumieniu z Radą 
szkolną okręgową, rozdzielił między prawdziwie 
potrzebnych.

Za ten dar składam Oi JW. Pośle serde­
czne „Bóg zapłać!"

Metzger, burmistrz.
— Z Iłowego Sącza piszą nam: Dnia 

19go b. m. odbył się w gmachu c. k. gimna- 
zyum w Nowynr Sączu wieczorek ku uczczeniu 
pamięci największego wieszcza naszego, Adama 
Mickiewicza, w obecności licznie zebranej mło­
dzieży szkolnej i całego grona nauczycielskiego.

Program, obejmujący odczyt ucznia kla­
sy VIII Adama Ziemskiego, na temat „Mickie­
wicza stanowisko w społeczeństwie i literaturze 
polskiej", śpiewy chóralne, kwartet smyczkowy, 
produkcyę na fortepianie, tudzież deklamacye, 
wykonany został bardzo starannie, poczem pro­
fesor Sękowski, wskazując na cnoty Adama, 
wezwał młodzież do ich naśladowania, a szcze­
gólnie do usilnej i niezmordowanej pracy, aby 
kiedyś mogła być chlobą i zaszczytem społe­
czeństwa, wśród którego pracować będzie po­
wołana.

— Zaręczyny. W Berlinie odbyły się 
zaręczyny hr. Józefa Potockiego, syna ś. p. Alfre­
da i Maryi z ks. Sanguszków hr. Potockich, z 
Heleną Radziwiłłówną, córką ks. Antoniego, b. 
adjutanta cesarza Wilhelma I i Maryi z mar­
grabiów Castellane ks. Radziwiłłów. Księżni­
czka Helena jest jak wiadomo, młodszą siostrą 
Romanowej hr. Potockiej.

— Pani Augustowa hr. Potocka,
filantropka i prawdziwa dobrodziejka wielu 
zakładów i instytucyj, mieszkająca w War­
szawie, zaniemogła bardzo ciężko, jak z u- 
bolewaniem donoszą dzienniki warszawskie.

§ Kuch telegraficzny. Na liniach galicyj­
skich, w przeciągu miesiąca listopada 1891 r., 
nadano depesz, a mianowicie : rządowych bez­
płatnych 24, w służbie telegrafu 1.625, zapła­
conych rządowych i prywatnych 60.837; nade­
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
17, w służbie telegrafu (kursa giełdy wiedeń­
skiej i t. d.) 7.541, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 66.325 ; przetelegrafowano 200.847 
depesz; przeszło zatem przez linie galicyjskie 
337.316 depesz. Za nadane depesze wpłynęło 
do kas 36.111 zł.

— Jubileusz Keniga. Świat literacki
1 artystyczny w Warszawie, obchodził w nie­
dzielę jubileusz pięćdziesięcioletniej pracy Józefa 
Keniga. Między godz. 1 a 4 po południu, w 
mieszkaniu jubilata przesunął się poważny za­
stęp przedstawicieli wszystkich warstw społe­
cznych Warszawy

Przemówienia okolicznościowe wypowie­
dzieli pp. Ludwik Górski i Artur Szczuka, a 
nadto wręczono jubilatowi pamiątkowy upomi­
nek od przyjaeiół i życzliwych.

O godz. 4 odbył się obiad koleżeński w 
gronie kilkudziesięciu osób ze świata dzienni­
karskiego i literackiego, na którym zabierali 
głos na cześć jubilata pp.. Donimirski, Świę­
cicki, J. M. Kamiński, Bogusławski, Lubowski, 
Pomian, Gawalewicz i inni.

Nadesłano także z różnych stron kilkana­
ście telegramów z powinszowaniami.

— W letargu. Warszawskiemu Kurye- 
rowi Oodsiennemu donoszą z Proszowic o na­
stępującym wypadku: Przed kilku dniami po­
chowano tam felczera miejscowego, który zmarł 
w 40 roku życia. Nieboszczyk chorował bardzo 
krótko, poczem złożono go do drewnianej tru­
mny i pochowano na miejscowym cmentarzu.

W dwa dni potem grabarz,;kopiąc nowy grób 
w pobliżu mogiły felczera, usłyszał jęk głu­
chy, wydobywający się z głębi ziemi. Przestra­
szony na razie, zaczął uciekać, lecz po chwili 
powrócił do roboty, a gdy jęk nie ustawał i 
wyraźnie pochodził z sąsiedniego grobu, przy­
łożył ucho do ściany, zaczął nasłuchiwać, i 
usłyszał wtedy słowa „ratujcie", „o Boże" itp.

Zawiadomiony proboszcz, kazał grób od­
walić, lecz ratunek okazał się już spóźniony. 
W trumnie znaleziono felczera z pianą na u- 
stach, dc góry plecami obróconego, z poogryzanemi 
członkami i głową pokaleczoną o wieko trumny



Nieszczęśliwy właśnie przed paru minutami ży­
cie zakończył, a jak się zdaje musiał żyć pra­
wie przez dobę po strasznem obudzeniu.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarty 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

M i l  IM o-arlystjczie .
Towarzystwo historyczne. Na gru-

dniowem posiedzeniu miesięcznem przedstawił 
dr. Wojciech Kętrzyński rzecz p. t.: „O grani­
cach Polski w wieku X“. Prelegent zajął się 
naprzód pytaniem, czy Małopolska wówczas na­
leżała do Polski, bo według Kosmasa i czeskich 
pisarzy, była prowincją czeską, według innych 
istniała tam Wielka Chrobacya, rządzona przez 
własnych książąt, choć zależna od Niemiec. Pre­
legent rozbierał naprzód świadectwo Kosmasa, 
i wykazał, że jego źródłem jest podrobiony 
około r. 1086 przywilej św. Wojciecha, zawie­
rający opis granic biskupstwa praskiego, w 
którym się także znajduje wiadomość, że Kra­
ków, niby do Pragi należący, miał od wschodu 
za granicę Bug i Styr i posiadał porzecze rzeki 
Wagu ze słowacką częścią Węgrów. — Udowo­
dniwszy, że tych wiadomośei o Polsce nie mo­
żna odnieść do założenia biskupstwa praskiego, 
ani do r. 1086, postawił sobie prelegent pyta­
nie, czy owe zapiski mają w ogóle jakieś zna­
czenie historyczne. Potwierdziwszy je, wykazał 
prelegent, że się odnosić mogą tylko do bi­
skupstwa krakowskiego, że księgi krakowskie 
zabrane r. 1038 przez Czechów do Pragi, za­
wierały owe zapiski, z których około 1086 r. 
skorzystano. Zapiski te, tak zrozumiane, zga­
dzają się z rzeczywistym stanem rzeczy, bo 
w X wieku Bug istotnie był wschodnią granicą, 
a do r. 981 także Seret, który mylnie Styr prze­
zwano, oraz że Słowaczyzna aż do Dunaju była wła­
snością polską. Małopolska nie była zatem pro- 
wincyą czeską, lecz odwrotnie już r. 990 Mo­
rawa była w posiadaniu Polaków. Morawę i 
Słowaczyznę utrzymał w swym ręku Bolesław 
Chrobry aż do śmierci. — Ale i Wielka czyli 
Biała Chrobacya nigdy nie istniała w Małopol- 
sce, albowiem z wiadomości Konstantyna Porfi- 
rogenety (około 949) wynika, że ojczyzną Chro- 
batów była Panonia, że siedziby ich sięgały za 
Dunaj, aż do granicy czeskiej. Tutaj, nad Du­
najem, potykał się z nimi Bolesław Chrobry.

Krótko naszkicował prelegent (dla spó­
źnionej pory), dalsze granice Polski, zwracając 
uwagę na to, że do biskupstwa wrocławskiego 
należała kasztelania trenczyńska, z której po 
oderwaniu jej od Polski, powstało biskupstwo 
nitrzańskie, oraz że Pomorze zdobył prawdopo­
dobnie już Mieszko, chociaż czas zdobycia nie 
da się oznaczyć. Polska była więc już w X w. 
państwem olbrzymich rozmiarów, sięgającem od 
Dunaju do Bałtyku, od granic czeskich do Bu­
gu. Twórcą tego olbrzyma był Mieszko, orga­
nizatorem Bolesław. Polska stała się wtedy po­
tęgą groźną, nawet dla państwa niemieckiego.

Prelegent przedłożył słuchaczom mapę, 
przedstawiającę Polskę w r. 1000, jej granice 
polityczne i granice biskupstw.

W dyskusyi zabierali głos: prof. Abra­
ham, dr. Czołowski, dr. Papee i prelegent.

W Burgu przedstawiono znaną i u nas 
sztukę Daudeta p. n. „Przeszkoda11; z wyją­
tkiem ładnej sceny miłośnej w akcie trzecim, 
sztuka nie znalazła uznania publiczności.

Nowości księgarskie, podawane przez 
księgarnię Grubrynowicza i Schmidta :

Andersen, „Fantastyczne opowieści11, prze­
kład Wandy Młodnickiej z 26 rycinami, opr.
2 zł. 25 ct.

Dygasiński, „Przygody młodzieńca, czyli 
Robinson polski11, (dla młodzieży z rycinami), 
opr. 1 zł. 68 ct. i 2 zł. 88 ct.

Gadon, „Książę Adam Czartoryski podczas 
powstania listopadowego11. 1 zł. 80 ct.

Łukaszewicz, ks., „Strażnica Ostrów i 
miasto Żerków", obrazek z przeszłości naszej.
3 zł. 60 ct.

„O królach i bohaterach polskich11, opo­
wiadania z dzieł Kar. Szajnochy. 1 zł.

Pichler, dr. (profesor Uniw. w Gracu), 
„Bolesław II von Polen11, (monografia). 1 zł.

Pilecki Antoni, „Poezje11. 1 zł. 40 ct.
Piotrowski Stanisław, „Maria teorya war­

tości11, studyum ekonomiczne. 70 ct.
„Prusy i Polacy", (broszura odbita

z Kraju). 28 ct.
Ribot, „Psychologia", uwagi, przekład 

Potockiego. 84 ct.
Struye, „Sztuka i piękno11, studya estety­

czne. 3 zł. 50 ct.
Zaeharyasiewicz Jan, „Moje szczęśeiew, 

ze zwierzeń kobiety. 1 zł. 88 ct.

Koczalski grał w Wiedniu, a Hansliok 
tak o nim pisze: Mały Koczalski odniósł wielki 
tryumf; ze znanych mi cudownych dzieci, jest 
on najbardziej zadziwiającem, bo nie tylko go­
dną podziwu jest jego technika, aie i ogólnie 
biorąc, jego trafny zmysł muzykalny. Słusznie 
jednak podnosi Hanslick, że duchowe zupełne 
opracowanie kompozycyi, mimo największego ta­
lentu, jest jeszcze niemożliwe, u nieeałkiem 
intelektualnie rozwiniętego dziecka.

W Warszawie zacznie od Nowego Roku 
wychodzić nowe pismo p. n. Tygodnik Kolejo­
wy i Ekonomiczny ; program tego pisma obej­
muje obszerne pole spraw ekonomicznych, han­
dlowych i przemysłowych.

Paderewski w Ameryce. Do Neue fr. 
Presse piszą o bajecznych sukcesach naszego 
artysty w Ameryce, gdzie go stawiają na równi 
z Rubinsteinem.

Z Londynu. Obecnie nadchodzi w Lon­
dynie pora teatralnych przedstawień, tak zwa­
nych „pantomin11, w których i starsi nawet 
się lubują. Najświetniejszem w tym rodzaju 
przedstawieniem, będzie pantomina p.n.: „Humty- 
Dumty11, którą Harris wystawia w teatrze 
Drury - Lane. Wystawa kosztować będzie pół 
miliona franków. Ale bo czego tam nie będzie!

Z Ossolineum.
-(i- Zakład narodowy imienia Ossoliń­

skich wydał świeżo z druku sprawozdanie ze 
swoich czynności za rok 1891.

Na wstępie wymienia Kuratorya po­
wody, dla których zaniechała w tym roku wy­
stąpienia przed publicznością z ustnem spra­
wozdaniem ; lecz zamiarowi jej stanęła na 
przeszkodzie rekonstrukcja gmachu, która 
zabrała czas od 27 kwietnia do połowy pa­
ździernika.

Wiekowa budowa wymagała bowiem 
już od dłuższego czasu gruntownej naprawy, 
od posad niemal do szczytu. Roboty przeto, 
po zasiągnięciu porady biegłych budowni­
czych, podzielono na czas dwuletni. W roku 
bieżącym pokryto dach nad całym niemal bu­
dynkiem blachą cynkową ; w środkowym bu­
dynku dano do frontu wszystkie okna nowe; 
zbadano gruntownie całe podstrzysze i tam. 
gdzie tego okazała się potrzeba, zaciągnięto 
w sufitach nowe belki; w głównem wejściu 
nastąpiła wymiana schodów kamiennych na 
nowe; biura biblioteczne, jakoteż prywatne 
mieszkania Kuratora i pp. urzędników odno­
wiono, a nadto, we wszystkich biurach bi­
bliotecznych, jak niemniej w biurze p Kon­
serwatora Muzeum, ułożono nowe posadzki 
dębowe; zniesiono w mieszkaniu kuratora i w 
biurach stare piece roboty kamyczkowej a wy­
budowano natomiast kaflowe z fabryki pod 
firmą „Kubin, Brych i Korzeniowski;“ gzems 
stary, grożący zawaleniem, w całym fronto 
wym budynku zrzucono, dawszy natomiast 
nowy. Przytem : zmieniono kształt okien i 
dekoracyi w ryzalicie ; biura biblioteczne po­
większono przez przybranie dwóch pokojów, 
a o trzy pokoje rozszerzono lokal drukarni; 
wejście do książnicy, od strony ogrodu, o- 
zdobiono artystycznie wykonaną bramą przez 
p. Daschka, majstra ślusarskiego; w głównej 
książnicy dano dwa oima, przezco oświetlono 
ją lepiej, — słowem w ciągu półrocza doko­
nano znaczną część zamierzonych restauracyj, 
które w roku przyszłym poczną się znowu 
około rekonstrukcyi dwóch bocznych skrzy­
deł gmachu.

Nie ucierpiała jednak z powodu tych 
zajęć działalność urzędników; nie doznali 
znaczniejszej mitręgi korzystający z pracowni 
naukowej badacze i uczeni: biura bowiem 
dyrektora i kustosza wraz z pracownią na­
ukową, otwarte zostały już 1 września i li 
tylko czytelnię górną, w której roboty około 
sufitu przeciągnęły się nieco dłużej, otwarto 
o miesiąc później.

Ukończono też całkowite przestawienie 
książnicy, przez co usunięto zbytnie natło­
czenie się książek, a obecny układ szaf po­
zwala na szybkie rozpatrzenie się w ich po- 
rządkowem następstwie.

Nie ustaje także zapobiegliwość w spo­
rządzaniu katalogu realnego. Pod kierunkiem 
drugiego skryptora literackiego, p. Wilhelma 
Bruchnalskiegp, zatrudnionych jest nad tera 
trzech stypendystów. W dziale tym zała­
twiono 3500 dzieł, a w tej liczbie rozpisano 
takie wydawnictwa jak „Ateneum" Kraszew­
skiego, „Tygodnik petersburski", „Przegląd 
naukowy" i t. d. W bieżącym też roku ka­
talog realny, obejmujący 25.000 dzieł,-a około 
60 tysięcy kartek, oddany będzie na użytek 
publiczności. Do druku przygotowuje się ze­
szyt VI. Katalogu rękopisów,

Zbiory numizmatyczne ma w swej pie­
czy dyrektor Zakładu dr. Wojciech Kętrzyń­
ski. Załatwiwszy w poprzednich latach mo­
nety polskie, przystąpił dyrektor do uporząd­
kowania medali, których Zakład liczy 4000;

zainwentowanie zbioru tego raźno posuwa się 
naprzód.

Zbiory zakładu mnożą się ciągle stałe- 
mi darami ze strony ofiarności publicznej, 
której wymowne dowody złożył znów p. Ta­
deusz Wasilewski. Wzbogacił on go kores- 
pondencyą, pismami i dokumentami zasłużo­
nego niepospolicie śp. ojca swojego, marszał­
ka Stanów, dotyczącemi historyi Galicyi 
w pierwszej połowie XIX wieku, tudzież 
spuścizną literacką po ś. p. Felicyi z Wasi­
lewskich Boberskiej, a co najważniejsza, za­
wdzięcza mu Zakład rozporządzenia i paten- 
ta Rządu austryackiego dla Galicyi z XVIII 
i początku XIX wieku , rzadkie druki z lat 
1846 i 1848, wreszcie dokumenta, dotyczące 
powstania z roku 1863. Dzięki temu, groma­
dzone z usilną starannością materyały do 
historyi Galicyi, rosną już znacząco. Wreszcie 
śp. Walentyna z Trojanowskich Horoszkiewi- 
czowa, krótko przed swoim zgonem , przeka­
zała dla Ossolineum zbiór listów śp, Augu­
styna Bielowskiego, pisanych do pier wszej 
małżonki jego, ś. p. Korduli z Wisłockich , 
uwagi godny przyczynek do charakterystyki 
znakomitego pisarza a byłego dyrektora Za­
kładu. Z archiwów familijnych dostało się 
bibliotece tak zwane archiwum lipowie-kie,  
zamykające dokumenta, odnoszące się do ro­
dziny Junosza-Rościszewskieh

O ile ta szczodrobliwa życzliwość ze 
stron w ielu, staje się rzetelnym pożytkiem 
dla Zakładu, mówić zbyteczna Z tem wszy- 
stkiem , są wypadki, w których większe po­
parcie publiczności, czulsza jej o pewność 
zbiorów bibliotecznych troskliwość, Dyłyby 
arcypożądane. Sprawozdanie ma tu mianowi­
cie na myśli gromadzenie dzieł, broszur, nie 
wchodzących do handlu księgarskiego, ztąd 
też i niedostępnych dla zbiorów Zakłada,
0 ile nie dostaną mu się w darze. Do wy­
dawców, autorów, właścicieli tychże pubiika- 
cyj, jak niemniej do instytucyj, ogłaszają­
cych biuletyny i sprawozdania, wreszcie do 
redakeyj dzienników polskich, zwraca się tedy 
Zakład z najgorętszą prośbą o podanie mu, 
w kompletowaniu tego zwłaszcza dzieła, po­
mocnej dłoni.

W dalszym ciągu dowiadujemy się , że 
zmarły dnia 17 stycznia r. 1891 w Montmo- 
rency ś. p. Mieczysław Niewiarowiez, znany 
pod pseudonimem Jana Tysiewicza, artysta- 
malarz, uczynił na rzecz Zakładu legat z do­
mów swoich w Montmoreney. W drodze ugo­
dowej z pozostałą wdową, p. Sabiną Niewia- 
rowiczową zawartej, przyjęto wartość powyż­
szego legatu na sumę 25.000 franków, która 
to suma, zabezpieczona na realnościach spad­
kowych w Montmoreney, ma h-yó wypłaconą 
Zakładowi po najdłuższem życiu p. Sabiny 
Niewiarowiczowej, a procent od tej sumy ma 
być użyty na stypendya dla młodych arty­
stów, poświęcających się malarstwu i rzeźbie.

W roku sprawozdawczym, jak to miało 
miejsce już lat poprzednich, dyrektor Zakładu 
dr. Wojciech Kętrzyński, odbył z polecenia 
kuratoryi podróż naukową. Dyrektor udał się 
w lipcu do Wrocławia, gdzie zwiedził tro­
skliwie wszystkie biblioteki. W książnicy 
miejskiej przejrzał dr. Kętrzyński tekst Kro­
niki Wincentego, dotąd nie spożytkowany, 
oraz wiersz „Antigameratus", pióra żyjącego 
w XIV wieku kanonika krakowskiego i wro­
cławskiego, Viduinusa czyli Frowina. W bi­
bliotece uniwersyteckiej, posiadającej stare 
rękopisy z klasztorów wrocławskich i szlą- 
skieh, przeglądnął dyrektor sporo dzieł ró­
żnej treści autorów polskich i tutaj też zba­
dał rękopis, zawierający „Statuta Synodalia" 
gnieźnieńskie, krakowskie, wrocławskie i po­
znańskie (z których ostatnie zdają się być 
nieznanemi), wreszcie liczne a nieznane poe­
zje Pawła z Krosna i Wawrzyńca Karwina.

W personalu urzędniczym zaszły nastę­
pujące zmiany: po ustąpieniu w dniu Bigo 
grudna 1890 p. Zdzisława Onyszkiewicza 
z zajmowanej przezeń posady sekretarza admi- 
stracyjnego Zakładu i naczelnika zarządu c. k. 
wydawnictwa książek szkolnych, kuratorya 
powołała na jego miejsce pana Władysława 
Bełzę, dotąd skryptora literackiego w dziale 
bibliotecznym. P. Wilhelm Bruchnalski, do­
tychczasowy skryptor nadetatowy, mianowany 
został drugim skryptorem literackim , a 
p. Tadeusz Czapelski zarządzającym czytelnią 
górną.

0 wzroście Zakładu dadzą pojęcie na­
stępujące cyfry statystyczne :

Inwentarz doszedł do liczby : dzieł dru­
kowanych unikatów 88.870; dzieł drukowa­
nych dubletów 8222; prób druku 4449; atla­
sów i map 1872; rękopisów 3394; autogra­
fów 2783; dyplomatów 1033; podobizn 79; 
rnuzykaliów 232 ; rycin 25.075 ; obrazów 808; 
zbrojowni przeworskiej, wcielonej do Muzeum 
Lubomirskich 666; rzeczy muzealnych 2160.

Monet nowożytnych, średniowiecznych
1 starożytnych, razem 17.280.

Z nich uporządkowano zupełnie monety 
polskie w ilości numerów 4832 (4627 sztuk).

Zbiór medali liczy 4220.'
W przeciągu roku, wydano w pracowni 

naukowej 3262 czytelnikom 626 rękopisów,— 
12.390 dzieł, — 24.051 tomów. Ponieważ 
zaś była otwarta dla publiczności przez dni 
187, przeto wypada na dzień przeciętnie 18

osób, — 3 rękopisy, — 66 dzieł, — 128 
tomów.

Pozwolenie wypożyczania książek do do­
mu miało 134 osób, nie licząc w to urzędni­
ków i stypendystów Zakładu. W  ciągu całe­
go roku, wypożyczono do domu 3263 dzieł i 
3o rękopisów.

W czytelni górnej, przeznaczonej dla 
młodzieży i szerszej publiczności, od paździer­
nika 1890 r. do 15 czerwca 1891, było czy­
tających 9763, a ponieważ czytelnia była 
w tym czasie otwartą przez 187 dni , przeto 
wypada na dzień 52 osób.

Muzeum Lubomirskich, połączone z Za­
kładem Ossolińskich, zwiedzali licznie uczeni, 
artyści , wojskowi, oraz zakłady szkolne pod 
pizewodnictwem swych nauczycieli, bądź dla 
obejrzenia jego zbiorów, bądź dla naukowych 
lub artystycznych studyów. Zbiory też mu­
zealne, mianowicie w dziale portretów, zna­
cznie powiększone zostały, że wymienimy tyl­
ko: Wizerunki Juliusza Słowackiego i jego 
rodziny, z daru ś. p. Sobieszczańskiego; por­
tret Jakóba Koncewicza , starosty żmudzkie- 
go, wojewody bełzkiego, z daru Jana hr. Ty­
szkiewicza; Jerzego Ossolińskiego, wielkiego 
kanclerza i posła do Rzymu (kupiony) — któ­
re odrestaurowane przez konserwatora, dla 
historyi i sztuki cenny stanowią nabytek.

Niemniej też jak w latach uprzednich, 
tak i w tym roku, konserwator muzeum p. 
Edward Pawłowicz, prócz zajęć bieżących u- 
dzielał w dniach świątecznych w pracowni 
muzealnej nauki wyższego kursu rysunku i 
malarstwa, uzdolnionym nauczycielkom, bez­
płatnie, chcąc tym sposobem przyczynić się 
do podniesienia poziomu poczucia piękna wśród 
naszej społeczności.

Nadto, podczas feryj letnich robił wy­
cieczkę na Podole do Bilcza, dla archeologi­
cznych badań, rozpoczętych przed rokiem. 
W tym celu wykonał tara rysunkowe zdjęcia 
tak miejscowości, w których się przedmioty 
znalazły, jako to : uroczysk, pieczar, grot, ho- 
rodyszcz, obfite w tradycye, w wysokim sto­
pniu interesujące, — jak i znalezionych tam 
przedmiotów, a to w celu utworzeuia albu­
mu z tej wielce ciekawej okolicy, lub udzie­
lenia pismom ilustrowanym reprodukcyi po­
dług wykonanych przez siebie rysunków ze sto­
sownym opisem.

Z podróży też na Litwę przywiózł kon­
serwator kilka cennych przedmiotów, tak 
pod względem pamiątkowym jak i archeolo­
gicznym.

W ciągu roku sprawozdawczego zwie­
dziło muzeum 1590 osób a robiło w niem 
poważniejsze studya 476.

Z powyższego sprawozdania widzimy, 
że zbiory biblioteczne, rękopiśmienne i mu­
zealne nieustannie się pomnażają; że troska 
zarządu tej narodowej instytucyi o uczynie­
nie z niej prawdziwego i godnego imienia 
jej wielkiego twórcy, przybytku nauki i schro­
niska dla pamiątek przeszłości, ani na chwilę 
nie ustaje. Ale też nie dziw, bo ster tej in­
stytucji 3poczywa w dzielnych i umiejętnych 
rękach, zarówno młodego kuratora Ossolineum 
ks. Andrzeja Lubomirskiego, jak wytrawnego 
od lat wielu literackiego kierownika tej in­
stytucyi dr. Antoniego Małeckiego , którego 
znakomite imię i niespożyte na polu nauki 
zasługi, ciągłym otaczają tę instytucyę b la­
skiem. Imiona też zatrudnionych w niej u- 
rzęduików, z których każdy chlubnie zapisał 
swoje nazwisko w spółczesnej literaturze a 
przedewszystkiem czcigodnego dyrektora Za­
kładu dr. Wojciecha Kętrzyńskiego, uczonego 
badacza dziejów i wydawcy tylu pomników 
z historycznej naszej przeszłości, dują gws- 
rar.eyę, że i w dalszym ciągu Zakład Ossoliń­
skich rozwijać będzie, jak dotąd , swą poży­
teczną i chlubną działaluość.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . *)

Dnia 23 grudnia 1891.
Lwów, pszenica 11-25 do 11-75, zyto 

10‘— do 10’35, jęc-zmieó 675 do 8-—, owies 
7 25 do 770, rzepak 13'-— do 13-50, groch 
6'50 do 13-—, wyka —-— do —•—, łnianka 
—-— do —•—, koniczyna czerwona 45'— do 
55-— , biała —-— do —"—, szwedzka —■

Tarnopol, pszenica 11-70 do 11-50, żyto 
9'80 do 10'20, jęczmień 6 60 do 775, owies 
7- — do 7-25, groch 6-25 do 13-—, wyka — 
do - , rzepak 13-— do 13 50, lniańka —■ —
do koniczyna czerwona 42 — do 52-—,
biała —-— do —•—, szwedzka —• — do — .

Podwołoczyska, pszenica 1071 do 1175,
żyto 9 50 do 10'25, jęczmień 675 do 8-—, owies 
6 81 do 7-25, groch 6 '— do 12-50, wyka—• -  
do — •—, rzepak 13 '— do 13-25, Inianka — 
do —•—, koniczyna czerwona 43-— do 53-—, 
biała —■— do —•—, szwedzka — do —■- .

Jarosław, pszenica 11-35 do 12-—, żyto 
10-— do 10-50, jęczmień 7-50 do 8‘10, owies

*) P m d rn k  w*ł»rouit*uj.
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7-30 do 7-85, groch 7.— do 1 3 —, wyka 
do — , rzepak 13 25 do 13 75, lnianka —• — 
do —•—, koniczyna czerwona 45* do 55’—, 
biała —■— do —■—, szwedzka —•— do —•—, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  50'— do 65'— zł. za 56 kilo 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 21-— do 2150 zł.
Usposobienie spokojne. Cena niżej no­

minalne.

Wiedeń, 23 grudnia. Telegram Gazety 
Lwowskiej.

Na przedwczorajszym targu bydła rze­
źnego sprzedano ogółem 2524 sztuk, wczoraj 
zaś 487 sztuk.

Niesprzedanych jest jeszcze 650 sztuk 
towaru przedniego.

Przedni towar węgierski płacono po 64 
do 68 zł., wyjątkowo po 70 zł. Towar gali­
cyjski po 53 do 60 zł., przedni po 61 do 64 
zł., towar innej proweniencyi po 55 do 65 
zł., przedni po 66 do 70 zł. a wyjątkowo po 
72 zł. za sztukę.

0STATUA POCZTA
Naj j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 

prywatnem posłuchaniu Najd. Arcyksięcia 
R a i n e r a ,  który złożył Monarsze podzięko­
wanie za współudział okazany z okazyi zgonu 
ś. p. Arcyksiążąt Henryka i Zygmunta a za­
razem pożegnał się przed swym wyjazdem do 
Bożen z Jego Ces. Mością.

Na j j  P a n  udzielał dalej dłuższej pry­
watnej audyencyi Ministrowi wojny genera­
łowi B a u e r o w i  i Ministrowi K a l a y ’owi ,  
który w zeszłą sobotę powrócił z podróży in­
spekcyjnej po krajach okupowanych.

Na ogólnych posłuchaniach raczył przy­
jąć przedwczoraj Naj j .  P a n  oprócz Prezesa 
gabinetu hr. T a a f f e g o ,  ces. i król. posła 
w Belgradzie, generała T h o e m m l a  i radcę 
ininisteryalnego barona J o r  kas cha .

Dzisiejsza Wiener Ztg. donosi o udzie­
leniu godności tajnego radcy generał-porucz­
nikom : Karolowi F i s c h e r -  W e l l e n b o r -  
nowi ,  prezydentowi najwyższego trybunału 
wojskowego ; Aleksandrowi hr. U e x k u e 1- 
G y l l e n b a n d o w i ,  komendantowi V I kor­
pusu i komenderującemu g e n e ra ło w i w K o­
szycach oraz Antoniemu G a l g o c z y ’e mu ,  
komendantowi X korpusu i komenderującemu 
generałowi w Przemyślu; wreszcie wiceadmi­
rałowi Aleksandrowi E b e r a n  E b e r h o r -  
s t o w i ,  zastępcy szefa sekcyi marynarki.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że w roku przyszłym w prowincyach Połu­
dniowo-Zachodnich, wiele miasteczek słabo 
zaludnionych, otrzyma ustrój wewnętrzny wsi 
lub osad.

W sferach właściwych — jak donosi 
Nowoje Wremia — gromadzą obecnie wia­
domości o lekarzach , którzy mogliby ofiaro­
wać swoje usługi w razie wybuchu chorób 
epidemicznych w guberniach dotkniętych nie­
urodzajem.

Ukazem carskim rozkazano zarządzić 
roboty publiczne w dotkniętych nieurodzajem 
guberniach, i utworzyć specyalną komisyę do 
rozpoznania projektów w tym względzie, pod 
przewodnictwem prezesa departamentu eko­
nomii państwa, senatora Abazy. W konferencji 
wezmą udział ministrowie: spraw wewnę­
trznych i skarbu, oraz kontrolor państwa. Kie­
rownikiem robót mianowano generała Annefl- 
kowa.

Na żywmość i zasiew w ciągu paździer­
nika i listopada asyguowano 23,917.705 tu- 
bli, włącznie zaś z kwotami poprzednio asy- 
gnowanemi 31,*51.500 rubli.

Wedle prywatnej depeszy z Sofii, sj- 
kretarz pułkownika Hartenau’a , p. Mengts, 
miał zawiadomić prezydenta bułgarskiego zgio- 
madzenia narodowego, iż hrabia Harteniu, 
otrzymawszy zezwolenie ze strony Monardoy 
austryackiego, przyjmuje ofiarowaną mu pr.ez 
zgromadzenie narodowe pensyę. Na cześć p. 
Mengesa, odbył się w pałacu książęcym obad, 
w czasie którego książę Ferdynand wznósł 
w słowach gorących toast na pomyślność by­
łego władcy Bułgaryi.

Fremdenblatt dowiaduje s ię , że piezy- 
dent wspólnej najwyższej Izby obrachunko­
wej, Wilhelm Toth, objawił zamiar przinie- 
sieuia się w stan spoczynku. Fan Toth jest 
od roku 1879 prezydentem najwyższej izby 
obrachunkowej.

Według Pol. Gorr., rokowania w spra­
wie zawarcia traktatu handlowego ; Ser­

bią, mają się rozpocząć dnia 2-go stycznia 
w Wiedniu.

Ponieważ nie ulega już żadnej wątpli­
wości, że nowe traktaty handlowe będą mo- 

: gły wejść w życie z dniem 1 lutego 1892, 
przeto już w pierwszych dmacń stycznia 
zbierze się austryacka cłowo - handlowa kon- 
ferencya, celem wypracowania przepisów wy­
konawczych do nowych traktatów, i odnoś­
nych instrukcyj dla urzędów cłowych.

Do Pol. Gorr. donoszą: Według nade- 
szłych z Kijowa wiadomości, przybyli wła­
śnie. do Żytomierza dwaj delegaci, wysłani 
tam przez 30 ruskich rodzin włościańskich 
z Galicyi, aby rokować o zakupno lub dłuż­
szą dzierżawę gruntów, potrzebnych na wy­
żywienie tych 30 rodzin, które chcą emigro­
wać do Rossyi. Pewien właściciel dóbr wsi 
Wysoko, 18 kilometrów od Żytomierza odda­
lonej, gotów jest emigrantom sprzedaó 300 
morgów, po 120 rubli za morg, a obaj dele­
gaci wnieśli już do władz prośbę o pozwole­
nie ua zakupno tych gruntów. Rodziny, chcą­
ce emigrować, mają być zwolennikami zmar­
łego Naumowicza.

Wedle najświeższej wiadomości z Pe­
tersburga, ambasador angielski, Robert Mor- 
rier, pozostanie jeszcze czas jakiś na swem 
stanowisku; natomiast należy uważać za rzecz 
pewną, iż ambasador niemiecki, hr. Schwei- 
nitz, którego zdrowie jest mocno nadwątlone, 
opuści niebawem Petersburg, i usunie się 
zupełnie do życia prywatnego.

Dzienniki włoskie wyrażają, z powoda 
ostatniego głosowania w Izbie o ustawie, 
wprowadzającej wyższe opłaty celne, zupeł­
ne zadowolenie. Według Popolo Romano, 
rozprawy, które ukończone zostały, dowodzą, 
że Izba nie pozbyła się dawnych uprzedzeń, 
inaczej bowiem nie byłby Zanardelli wywo­
ływał na nowo widm o prawicy i lewicy. 
Zdtje się jednak prawdą, że stanowisko po­
lityczne gabinetu nie jest zbyt silne. Pop. 
Romano sądzi tak na podstawie nieprzyja­
znych objawów ze strony frakcyi lewego cen­
trum. Dalej mniema ten dziennik, że p. Ru- 
diai będzie zniewolny liczyć się z grupą Za- 
nardellPego i Fortisa.

Obiega pogłoska, że obecny minister 
sprawiedliwości, p. Ferraris, ustąpi z gabi­
netu w ciągu feryj świątecznych. W takim 
razie, mówią, obejmie p Rudini sam tym­
czasowo tekę sprawiedliwości.

Jak wiadomo, grupa irlandzkich po­
słów w parlamencie angielskim rozpadła się 
na dwie części, walczące z sobą z wieP ą 
zawziętością. Zawziętość ta nie osłabła na­
wet po śmierci Parnella, i objawia się bój­
kami krwawemi przy każdym wyborze. Da­
wni zwolennicy Parnella zorganizowali się 
w nowe stronnictwo, pod nazwą: „Irish 
Daily Independent11, i ogłosili teraz program 
polityczny, ułożony na wielkiem zgromadze­
niu stronnictwa, pod przewodnictwem Par­
nella, przed kilku miesiącami.

W programie tym żądają: 1) Autono­
mii krajowej; 2) reformy ustaw ziemiań­
skich ; 3) autonomii lokaluej (gminnej , po­
wiatowej, okręgowej); 4) rozszerzenia prawa 
głosowania do parlamentu i do reprezenta­
cji miejskich; 5) zacłmcania i popierania
w rozwoju pracy i przemysłu Irlandyi;
6) przywrócenia wypędzonych dzierżawców.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 28 grudnia. Wiener 

Zeitung ogłasza rozporządzenie Mini­
sterstwa handlu, dotyczące się uzupeł­
nienia i zmian w orgauizacyi zawia- 
dowstwa państwowych dróg żelaznych.

W ie d e ń , 23 grudnia. (Tel. pryio.) 
Wczoraj przybył tu z Lincu hr. Kuen- 
burg.

Praga, 23 grudnia. PlmeńsTce L i­
sty donoszą, że bezpośrednio po mowie 
Glregra członkowie stronnictwa „reali­
stów" podpisali ak t, wzywający depu­
towanych tego stronnictwa, ażeby zer­
wali z niegodnem stanowiskiem Mło- 
doczechów, i ażeby raczej złożyli man­
daty, niżby mieli braó odpowiedzial­
ność za czyny, z któremi żadną miarą 
solidaryzować się nie mogą, i które 
żadną miarą nie mogą narodowi przy­
nieść korzyści.

Budapeszt, 23 grudnia. Izba po­
selska przyjęła wszystkie traktaty han­
dlowe w trzeciem czytaniu.

Prezes gabinetu oznajmia, że skoro 
tylko Izba magnatów przyjmie traktaty 
handlowe, rząd przedstawi Koronie 
wniosek rozwiązania sejmu, tudzież jak 
najrychlejszego zwołania nowego sej­
mu. Postanowienie to rządu motywuje 
mówca tern. że ruch wyborczy obja­
wia się już w całym kraju, dla tego 
też spokojna praca posłów jest nie­
możliwą Zapowiedziane przedłożenia, 
w sprawie reform administracyjnych, 
rząd jak  najrychlej wniesie przed no­
wy sejm. Prezes gabinetu wnosi, ażeby 
Izba nie odbywała już posiedzeń me­
rytorycznych i tylko raz się zebrała d. 
4 stycznia,, celem przyjęcia nuncyum 
Izby magnatów, w sprawie traktatów 
handlowych,

Przemawiali następnie posłowie 
Iranyi, Helfy i Ugron, zasypując rząd 
zarzutami.

Budapeszt, 23 grudnia. Jak się 
dowiaduje Pester Lloyd, prezes gabine­
tu węgierskiego zawiadomi na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izbę deputowanych o 
mającem nastąpić jej rozwiązaniu dnia 
10 lub 12 stycznia.

R z y m , 23 grudnia. Izba depu­
towanych przyjęła ustawę o przedłuże­
niu konwencyi o zarazie morskiej, po- 
czem odroczyła się do dnia 14 sty­
cznia W dniu tym, na wniosek Rudi- 
niego, na porządku dziennym stanie 
rozprawa nad traktatami handlowemi.

Rzym, 23 grudnia. Agencya Ste- 
faniego oświadcza, że rozszerzone wczo­
raj wieczór niep okojące wieści o zdro­
wiu Papieża, nie mają podstawy.

Rzvm, 23 grudnia. W senacie 
vv niósł minister skarbu ustawę cłowac u
t. zw. Gatemccio i zażądał traktowania 
jej, jako wniosku naglącego. Senat u- 
chwalił wziąć ustawę na dzisiejszy po­
rządek dzienny.

Rzym, 23 grudnia. Według de­
pesz prywatnych, 200 robotników kole­
jowych, którzy powracali z roboty na 
linii Solmona-Isernia. zaskoczyła w dro­
dze śnieżyca; część robotników zmarła, 
skutkiem uduszenia w śniegu, część 
zaś zamarzła. Dotychczas miano wydo­
być 15 trupów.

R zy m  , 23 grudnia. Rokowania 
w sprawie traktatu handlowego mię­
dzy Włochami aSzwajcaryą, rozpoczną 
się dnia 4 stycznia w Zurychu.

Petersburg, 23 grudnia. Journ. 
de St. Petersbourg dowiaduje się, że 
Arnold White wyjechał z Petersburga, 
po kilkumiesięcznym pobycie w tern 
mieście. Projekt jego, ażeby utworzyć 
towarzystwo, które zajęłoby się koloni- 
zacyą żydów w okręgach administra­
cyjnych, znalazł sympatyczne przy­
jęcie.

Petersburg , 23 grudnia. Journal 
de St. Petersbourg pisze; Fakt, iż rzą­
dzący w Sofii zaniedbali, w sprawie 
wydalenia Ohadourne’a uwzględnić żą­
dania agenta francuskiego, jest oczywi- 
stem naruszeniem kapitulacyj.

Petersburg , 23 grudnia. {T. pr.) 
Z kolonij niemieckich nad Wołgą do­
chodzą głosy rozpaczliwe z powodu pa­
nującego tam niedostatku. Koloniści 
błagają o pomoc, bez niej bowiem grozi 
im śmierć głodowa. Zamieszkali w sto­
licy Niemcy utworzyli komitet pomo­
cniczy a ten wydał odezwę odwołując 
się w niej do miłosierdzia publicznego.

Sprawił tu pewne wrażenie arty­
kuł umieszczony w Nowosti, który do­
maga się utworzenia ogólnego europej­
skiego związku cłowego przeciw Pół­
nocnej Ameryce. Wedle tego artykułu 
przyłączenie się Rossyi i Francyi do 
istniejącego już środkowo europejskie­
go związku, nie osłabiłoby francusko- 
rossyjskicn politycznych interesów, o 
ile te stanowią przeciwwagę w obec 
politycznego związku trzech mocarstw, 
a natomiast oddziałałoby pomyślnie na 
niemiecko-rossyjskie stosunki, albowiem 
zamknięcie granicy jest głównym po­
wodem nieprzyjaźni między Rossyą i 
Niemcami.

Belgrad, 23 grudnia. (Tel.pryw .) 
Opierając się na pomyślnych doniesie­
niach z Wiednia i P esz tu , nie wątpią 
tutejsze decydujące koła, iż w ciągu 
stycznia powiedzie się przeprowadzić 
rokowania względem zawarcia z Austro- 
Węgrami traktatu handlowego.

P a r y ż ,  23 grudnia. Izba przy­
jęła bez rozprawy akta konferencyi 
brukselskiej i rozpoczęła dyskusyę nad 
zmodyfikowaną przez senat taryfą cłową.

Millevoye wniesie w sobotę inter- 
pelacyę w kwestyi nieporozumienia 
francus to-bułgarskiego.

P a ry ż , 23 grudnia. Izba deputo­
wanych odrzuciła część zmian, przed­
sięwziętych przez senat w taryfach 
cłowych, wskutek czego projekt odno­
śnej rozprawy powróci znowu do se­
natu.

P a r y ż ,  23 grudnia. Na radzie 
ministrów podał Bourgeois do wiado­
mości, iż zarządził, co należy, ażeby da­
wne zakłady naukowe jezuickie w Pa­
ryżu, powróciły do tego samego stanu, 
w jakim się znajdowały bezpośrednio 
po wykonaniu dekretu z r. 1881, o kon- 
gregacyach religijnych.

P a ry ż , 23 grudnia. Biskup Frep- 
pel umarł.

(Przez śmierć znanego w całym ś wiecie 
francuskiego biskupa i deputowanego FreppePa, 
traci Kościół kaioiicKi wymownego uczonego i 
gorliwego obrońcę praw swoich, a stronnictwo 
monarchiczne jednego ze swoich najwybitniej­
szych członków. Biskup Freppel urodził się w 
1827 r.; wyświęciwszy się na księdza, miewał 
kazania w Paryżu, które zwróciły na niego u- 
wagę Rzymu. Powołany tamże, brał udział w 
przygotowawczych pracach soboru, w których wy­
stępował jako najgorliwszy zwolennik dogmatu 
nieomylności Papieża. W r. 1869 został bisku­
pem w Angers. Po ogłoszeniu republiki odrazu 
zajął w obec niej stanowisko nieprzychylne, a 
wysłany do Izby, przy Każdej sposobności, ener­
gicznie, wymownie i śmiało występował prze­
ciw rządowi i całemu systemowi jego. Biskup 
Freppel był gorącym patryotą, to też kiedy 
chodziło o honor i bezpieczeństwo Francyi, u- 
miał bez względu na stronnictwa działać w in­
teresie powszechnym. Biskup pozostawił wiel­
ką iiośe dzieł treści religijnej i polemicznej).

B ukareszt, 23 grudnia Prezes 
ministrów Oatargiu zawiadomił obie 
Izby, że zakomunikował królowi cne- 
gdajszą uchwałę Izby deputowanych. 
Król zastrzegł sobie powzięcie decyzyi

Sofia, 23 grudnia. Żegluga na 
Dunaju, dziś została wstrzymaną.

M ad ry t, 23 grudnia. Bank hisz­
pański uchwalił zakupić 50 milionów 
franków w złocie. Połowy potrzebnej 
na to sumy dostarczy skarb pań­
stwowy.

K onstantynopol, 23 grudnia. 
Pomimo, że Najd. Areyksiążę Leopold 
Toskański zachowuje incognito, polecił 
sułtan przesłać Mu powitanie. Dzisiaj 
odbędzie się w Ildiz-kiosku obiad. Najd. 
Areyksiążę powróci po bardzo krótkim 
pobycie do Smyrny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 23 grudnia 1891 r., godz. 1 

minut 35. Akcye kredytowe 284---, Alp. 
Tow. górnicze 64*40, Węgierskie akcye kre­
dytowe 32975, Akcye anglo - austryackie 
152-10, Akcye banku Union 225-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 207 25, Akcye kolei 
Północnej 280" —, Akcye kolei Południowej 
83*50, Lo3y tureckie 3D20, Akcye kolei pań­
stwowej 286 37, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 240-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197 50, Wiedeńskie losy 
komunalne 152-50, Akcye tytoniowe 159-75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104 50, 
Akcye kolei Elbetal 223 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 197- —, 4-prc. węgierska 
renta złota 106 55, Akcye banku związko­
wego 106"75, Rubel papierowy 1T6 —, Wę­
gierska renta papierowa 101-40. Usposobienie 
silne.

T elegram y zbożowe z dnia 22 grudnia
1891 i-. Wi e de ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 22' — do 22-50 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 21-27 do 2D29 zł. 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 227 —
do — zł., ż y to  do — •—- zł., spiry
tus 50‘40 zł P a r y ż ,  mąka na miesiąc bieżący 
58-50 - -  fr.
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehawleeki.



Nadesłane.

W źadnem gospodarstwie
nie powinno brakować kieliszek starej 
zdrowej żytniej 8-letniej wódki, której 

nabyć można w handlu

Karola Bałłabana
we L w o  wie, 7653

litrową butelkę za 90 et.

Nieprawidłowe trawienie
katar żołądkowy, dyspepsya, brak ape­

tytu, zgaga itp. jak niemniej 
k a ta r y  o rg a n ó w  o d d ech u

zafiegmienie, kaszel, chrypka, należą 
do tych słabości, w których

M A ip s i
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"ŚZCZAWA-ALKALiCZNA
według ocenienia powag medycznych, 
ze szczególnym skutkiem używany bywa.

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa;
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

W kierunku do C z e r n i o w i e c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

•3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa. Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od S t r  y j  a :

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo 
wa i Stryja.

11.152 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego i Stryja.
Szlakiem od C z e r n i o w i e c :

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
uiowiec, Stanisławowa.

I.522 po południa. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

II.22  w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna

Szlakiem od B e ł ż c a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej,

3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­
la i Bełżca;
Gdy zegar ezasu środkowoeuropejskiego wska­

zuje godzinę 12, to
w Czerniowcaeh 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoezyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koleji pań­
stwowych w Galieyi nabyd można na każdej stacy 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszoni 
kowym po 5 et. za sztukę.

P o c ią g i k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. -50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min, 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m 28 wieczór pociąg osobowy, 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Cennit lw o ts fce j Izby handlowej i u m y s ło w e j .
Lwów, dnia 21 grudnia 1891

1. Akeye za sztukę.
Kel. g. Kar. Lud. po!200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas p" 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40|1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘Zipr. los. w 50 1. ®
Banku kraj. 4‘/»pr. wa. los w 511. g 
Tow. kred. galic. ziem. w 4pr. wa. *

I. emis. .2
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

1os w 41Vj fat . . q 
i 1/, pr. wa. los. 521. g.
4 pr' log. w 561. jjj

3. Listy dłużne za 100 zł. §
Gai sakł. kred. włoó. w likwidaeyi -0 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Og' 1. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat,

f 4. Obligi za lOOgzł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 41/* pr.wa. . .

■ a a * » » ’ • -
6, Losy miasta Krakowa .

B ,  Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski . . .
N a p o le o n d o r .........................; .
P ó n m p e r y a ł ..........................
Bubel roBsyjski srebrny .

,  ,  papierowy
10 1 atarefe niemieakicb

| płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
204 50 
239 -  
315 —

207 50 
242 -  
320 -  
216 —

100 30 101 -

107 50
98 40 
98 50

108 20 
99 10
99 20

96 70 97 40

95 10 
99 40 
94 60

95 80 
100 10 
95 30

55 -  
53 -

57 -  
55 -

50 — -------

104 10
32 25 

100 70

104 80 
92 95 

101 40

101 — 
104 50 
97 50 
91 -

101 70

98 20 
91 70

22 — 
27 —

24 -
30 —

5 55 
9 31 
9 50 
1 22 

1 14“'« 
57 75

5 65 
9 41

1 32 
1 16»/,
58 25

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 21 grudnia 1891.

1. Dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a d ...................................
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie e ....................
kwiecień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 zir. m. k. 4 pr. 
a „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. . . .  .........................
Austr. renta zł, wolna od podat. 4pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

92 55 
92 30

92.75
92.50

92.10 92.30 
92.20 92.40 

134.— 135. 
136.75 137 50 
1 4 8 .-  148.50 
1 7 9 .-  180 .- 
178.50 179 50

145.50 146.50 
109.20 10940 
102.05 102.25

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . .  ....................  104.— 105.—
G a l i e y i .............................. . . .  104.— 105.—
Niższej Austryi . * .........................  109.50 110.—
Siedm iogrodu ........................................ —.— —.—■
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . 90.70 91.70

3. Akeye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 152.— 152.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 284.25 284.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605.— 615.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................... 314.— —.—
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 197.50 193.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1010.— 1014.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90 75 91.— 
Aust. Tow. źegl. par. don. po 500 zł, mk 300. — 301.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, . — — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2800.— 2804. -  
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 206.- 207.—
Lwów-Ozern. kol I. no 200 r.l, % w 241 - 242 -

iądifą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 282 40 283,10 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 83 25 83 75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198 75 199 25

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. 

w złocie w 50 L . . . . . .  100. -
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25

zak. kr ziem. Krak. los. w 1§ 1. 6*pr. —.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — .—
,  „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.20
Tow, kred. w. a. po 4 pr. . , —. -

Gal.

Gal
po 4 p r.w il l.wyl. - 
po 4ł/, iI) » » * /» Pr- w

52 latach zwrotne .........................  99 40
Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. w 51l/j i. 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyi. . 100.30
Banku aust. węg. 4‘/i pr......................... 100.50
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 100.50 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . —.—

100.50
109.75

100.50
97.—

99.75
99.—

100.80 
101.50 
101. — 
1 )4 .-

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103 50 
Tow. kol. żel. Preezów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —. — — 
Kolej północna* po 100 zł. em, 1886 4°/0 99.-- 100.—

_ .  jpo 100 zł. „ 1887 „ 9 9 .-  IGO -
Kol. gal. Kar. Lud- emisja z r. 1881

po 300 zł. 41/, Pr. . . . . . 99.70 100.10
detto (Jarosław-Sokal . , 94.25 94 75 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
ri. 4 pr. w srebrze z r, 1884 . . 82.80 83.80

z r. 1884 . . 90 10 9110
z r. 186d —.—
z r. 1872 „ . . —.— —. -

Węg. gal. kol. a 200 ri. 5 j r .  w sr, 101— 101.30

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185,50 186.-—
C-larego po 40 zł. m. k..........................  52.25 53.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. nr. k. 122. — 124.—
Keglewleha w  10 *1 W . . . —. -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
_  » r. węg. ,  po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ......................................
Salina po 40 zł. m. k . .........................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. . .
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . .
Windiseagratza po 20 zł. sa. k.

płacą żądają 
22.50 23.59
23.— 
5 2 .-  
5 2 .-  
16-80 
10 40

24 -  
53.— 
5 3 .-  
17 — 
10.80

19.50 20 50
62.50 63 50 
6 3 .-  64 -
27.50 29 50

128.50 129 50 
57 -  5 9 . -  
35 75 36.50 
50 50 — -

7. Weksle za 3 rai-esiące).
Augsburg na 100 w. p. n . . , . — .
Berlin za 100 mark. w. p. u. . . .  —.— -------
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100 mark. w. p u. . . —.— —
Londyn za ft. . . . . . .  11785 11825
Paryż za 100 fr...........................  46.75.— 46.82 50

K u r s  s ł o t a
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka . . . 
Soesyjski pćłisnpcry&J 
Talar związkowy 
S r e b r o ....................

5 .6 1 .-
5.60.—

5.63 -  
5 62 -

9 36 50 9 37.50

l Iwowslifij izby handlowej i nrzemyslowej.
Teiegraiowany kurs wiedeński,

sł ot.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

a « a w srebrze . — —
Eenta w z ł o c i e ........................  — -
5 pr. austr. renta mareawa . — _
Ateye banku austro-węgier. . . .  — —

„ * kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .............................................  —
N apo leondor........................................  — _
Dukat cesarski men..............................  _  _
190 marek niessieckich . . . .  _  _

■» b i k u t m i  je&l «j mm mm w.

Licytacye.
L. 2776 (8135 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 93 
zł. 45 ct. odbędzie się na rzecz Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Brzesku w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
206 gm. kat. Przyborów oojętej dłużnika 
Stanisława Chamielca własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 5 lutego 1892 
i 22 marca 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k.  notaryusz Antoni Kurlata w Brzesku.

Cena szacunkowa 731 zł.
Wadyum 73 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 11 sierpnia 1831.

jest ustanowiony adwokat dr. Parvi w 
Brzesku.

[ C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 6 listopada 1890.

L. 5650 (8136 2—3)
Dnia 5 lutego 1892 i 22 marca 1892 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip.42 ks. gr. gm. 
Zawada uszewska objętej Jędrzeja i Magda­
leny Pasków -własnej na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie celem zaspokojenia 6 rat po 27 
zł i reszty kapitału 245 zł. 76 ct. zpn. 

Cena wywołania 760 zł.
Wadyum 76 zł.

, ^ t  opisania przynależności, wyciąg 
nipot. i warunki licytacyjne przeglądnąć 
można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 2449 (8134 2—3)
Dnia 5 lutego 1892 i 23 Tiarca 1892 

o 10 rano, odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 141 w Tymowej wyk. 
hip 116 ks. gr. gminy Tymowa objętej 
Tomasza Zgraji własnej, * na rzecz uprz. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie celem zaspokojenia sumy 183 
zł. i 1 ct. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł
A.kt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Panri adwokat w 
Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 12 sierpnia 1891.

L. 18085 (7386 2—3)
In der Eiecutionssache des Samuel 

Horowitz gegen dr. Romuald Klimkiewicz 
: pto 50000 fl. s NG. wird die óffentliche 
, Yersteigerung des in der Bukowinaer 
! Landtafel Nr. 171 eingetragenen im Spren- 
j gel des Bozirksgerichtes Storozynetz gele- 
| genen Gutes Petroutz am Sereth am 9 ł'e- 
j bruar 1892 und am 10 Marz 1892 jedesmal 
um 10 Uhr Vormittsgs hiergerichts abge- 
halten werden.

Der ais Ausrufspreis angenowuaene 
Sehatzungswerth betragt 216796 fl. 15 kr.

o. w.
Das Yadium 21700 fl. ów 
Am zweiten Termine wird das Gut 

auch unter dem Schatzungswerthe hintan- 
gegeben werden.

Die weiteren Bedingnisse sowie der 
Schatzungsąkt kónnen hiergerichts eingese- 
hen werden.

Hievon werden auch die dem Leben 
und Aufenthaltsorte nach unbekannten Hy- 
pothekarglaubiger Dawid Schaffel, Isidor 
Cohń und Dr. Paul Skwarczyński sowie 
diejenigen denen die Feilbiethungsbewilli- 
gung vor dem ersten Termine etwa nicht 
zugekommen sein sollte durch den fiir sie 
bestellten Curator Ady. Dr. Isak Kohn in 
Czernowitz yerstandigt.

Vom k. k. Landesgerichte 
Czernowitz, am 30 September 1891.

L. 24247 (7922 2 - 3 )
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności galic. Towarzystwa kredyt ziems. we 
Lwowie reszty 6 pre. prowizyi za II. pół­
rocze roku 1889 w kwocie 415 zł. 14 ct., 
6 pre, prowizyi zwłoki 12 zł. 46 ct., 6 pre. 
półrocznej raty za I półrocze 1890 roku w 
kwocie 597 z ł , 6 pre. prowizyi zwłoki 30 
zł. 37 ct., 6 pre. półrocznej raty za II. pół­
rocze 1890 roku 597 zł., 6 pre. prowizyi 
zwłoki 48 zł. 28 ct., 6 pre. półrocznej raty 
za I półrocze 1891 roku 597 zł., 6 pre. pro­
wizyi zwłoki 66 zł. 19 ct., 6 pre półroczuej 
raty za II. półrocze 1891 roku 597 zł., 6 
pre. prowizyi zwłoki 84 zł. 10 ct. oraz re­
szty kapitału w kwocie 15323 zł, 18 ct. w.
a. z pierwotnej pożyczki 19900 zł. w. a. i

kosztów dotąd już przyznanych w dniu 10 
lutego 1892 i 16 marca 1892 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż dóbr Niezna- 
nowice Jaroszówka w okręgu sądu powiato­
wego w Niepołomicach położonych, Juliu­
sza hr Dębickiego własnych.

Cena wywołania wynosi 40400 zł.
Wadyum 4040 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hiopt. 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Szalay, zastępcą adw. dr. Ole- 
arski.

Kraków, 9 października 1891.

L. 9057 (8277 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

)odaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności galic. Zakładu kredyt, 
siems. w likwidacyi we Lwowie w ilości 
1 rat po 100 zł. aw. zpn. odbędzie się 
v tym sądzie dnia 23 lutego 1892 i dnia 
2) marca 1892 każdym razem o godz. 10 
rmo egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
lijytacyę realności objętej wyk. 50 ks. gr. 
gn. kat. Kolbuszowa miasto wedle poz. 1 
kirty własności do dłużnika Szchmelki recte 
bimuela Rubina, względnie do tegoż spad- 
korierców należącej.

Cena wywołania 6000 zł. aw.
Wadyum 600 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipot. przejrzeć można w registraturze tego 
sądu.

Kolbuszowa, 20 października 1891.



L. 10751 (8364 2—8)
W c. k. sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 22 stycznia 1892 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 26 lutego 1892 
i poniżej ceny szacunkowej przymusowa 
sprzedaż realności 1. wyk. 400 i 8/9 części 
1. wyk. 399 gm. Podpieczar objętej, dłu­
żnika Onufrego Winniczuk własnej protoko­
łem z 22 września 1885 1. 10841 oszaco­
wanej, na rzecz Kasy zalicz. „Wiara* w 
Tyśmienicy pto 36 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 285 zł. 93 ct.
Wadyum 28 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Tyśmienica, 13 września 1891.

szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 10 grudnia 1891.

L. 5620 (8416 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
25 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Schulema 
Gellera jako cesyonaryusza Kunegundy Kęs- 
kowiezowej w tut. sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh 119, 2/16 części lwk. 
32 i/4 część lwh. 35 gm. kat. Słomka obję­
tej i dłużniczki Katarzyny Kuźmickiej wła­
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 8 
stycznia i 12 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze szdowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
c. k. notaryusz Jan Wysocki w Mszanie 
dolnej.

Wadyum wynosi 12 zł. 39 ct.
Mszana dolna, 15 października 1891.

L. 4415 (8417 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my 470 zł. 677s ct. zpn., odbędzie się na 
rzecz Kunegundy Kolarskiej w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 83 
w 4/12 częściach lwh 84 12/120 częściach 
i lwh. 110 gm. kat. Jurków objętej dłużni­
ka Józefa Wątora własnej w dwóch termi­
nach, mianowicie dnia 8 stycznia i 12 lu­
tego 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Karol Młodzik w Limanowy. 

Wadyum wynosi 55 zł.
Mszana dolna, 30 września 1891.

L. 10750 (8363J ^ % )
W c. k. sądzie powiatowym w Ty 

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 22 stycznia 1892 tylko powyżej ceny 
szacunkowej zaś na dniu 26 lutego 1892 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż realności dłużników Maryanny i Ignace­
go Jamnickich własnej wyk. hip.;l. 775 gm. 
kat. Tyśmienica objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 275 zł. 
Wadyum wynosi 27 zł 
Resztę warunków można w tus. regi­

straturze przejrzeć.
Tyśmienica, 16 września 1891..

Ł. 9640 (8348 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej dr. Tadeusza 

Starzewskiego przeciw Józefowi Woźniako 
wi o 113 11. 32 ct. aw., odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch terminach to jest dnia 25 
stycznia 1892 i dnia 22 lutego 1892 za­
wsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lwh 94 i 95 
w Kosocicach położonych.

Cena szacunkowa wynosi ad 1) 560 zł. 
ad 2) 1400 zł aw.

Wadyum ad 1) 56 zł., ad 2) 140 zł. aw.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dn. 25 listopada 1891.

L. 4396 (8390 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze­

nia pożyczkowego i Oszczędności „Wzajemna 
pomoc" odbędzie się w tut. sądzie w dwóch 
terminach to jest 11 stycznia 1892 i 8 lu­
tego 1892 zawsze o godz. 10 przed połu­
dniem przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh. 87 w Prokocimie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 408 złr. 
50 ct.

Wadyum 41 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wieizycieli 

jest aaw. dr. Feuerstein.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 10 sierpnia 1891.

L. 6791 (8415 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Piotra Kotuli w kwocie 
300 zł, aw. zpn., odbędzie się w tym są­
dzie dnia 22 stycznia 1892 i dnia 26 lute­
go 1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż, przez publiczną licy- 
tacyę całej ^realności objętej wykazem hip.
1. 60 ks. gr. gm. kat. Kosowy, wedle poz. 3 
karty własności do dłużniczki hip. a zara­
zem sukcesorki dłużnika Anny z Kotulów 
Wróbiowej należącej.

Cena wywołania 570 zł. aw.
Wadyum 57 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć moż­
na w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 24 września 1891.

L. 4417 (8389 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia należytości 
w kwocie 90 zł. zpn na rzecz miejskiej ka­
sy oszczędności w Bochni przymusową sprze­
daż realności lwh. 15 gm. kat. Cichawa 
objętej a Joachima Lisowskiego własnej w 
dwóch terminach licytacyjnych dnia 14 gru­
dnia 1891 i dnia 15 lutego 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sądo­
wemu

Cena wywołania tej realności wynosi 
2140 zł.

Wadyum zaś 214 zł.
0 Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 8 października 1891.

objętej na dzień 20 stycznia 1892 i na 
dzień 24 lutego 1892 zawsze o godzinie 10 
rano, w biurze Nr. II.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kulikowski,

Lwów, 9 grudnia 1891.

L. 4602 (8443 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Reginy z Le­
nartów Wątrobowej w sumie 300 zł. i 198 
zł. zpn. odbędzie się w dniach 25 stycznia 
i 25 lutego 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem, w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności w Le- 
sie położonych wedle ks. gr. tejże gminy 
a) w wyk. hip. 42 w połowie, b) w w. h. 
43 w 1/4 części, c) w w. h. 45 w 1/4 częś­
ci, dłużnika Michałą Gąski własnej.

Cena wywołania wynosi co do realnoś­
ci pod a) 30 zł., co do realności pod b) 452 
zł. 92 ct., a co do realności pod c) 27 zł. 
81 ct.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania ka­
żdej z poszczególnych realności, które z o- 
sobna sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipot., do przejrzenia leżą w registra­
turze tutejszo sądowej.

C k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 31 października 1891.

L. 34007 (8435)
Ogłoszenie licytacyi 

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, iż aa dniu 28 grudnia 1891 
odbędzie się pod warunkami ogłoszonymi 
obwieszczeniem wysokiej c. k. krajowej Dyre- 
kcyi skarbu z dnia 14 września 1891 1. 
67357 w c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu w 
Brodach począwszy od godz. 8 rano do 2 
po południu publiczna licytacya na wydzier­
żawienie stacyi myta mostowego i drogo­
wego w Brodach na czas od 1 stycznia 1892 
do 31 grudnia 1892.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą każdego dnia w c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu i w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej w godzinach urzędowych,

Cena wywołania dla tej stacyi wynosi 
3031 zł. wyraźnie Trzy tysięcy trzydzieści 
i jeden zł.

Pisemne oferty na tę stac/ę sporzą­
dzone wedle wzoru przepisanego zaopatrzo­
ne we waayum wynoszące szóstą 
część ceny wywoławczej, należycie opieczę­
towane mają być wniesione najdalej do dnia 
27 grudnia 1891 do godz, 2 po południu 
do rąk Naczelnika c. k. powiatowej Dyre­
kcyi skarbu w Brodach.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Brody, dnia 18 grudnia 1891.

000 (8377 2 - 3 )  
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
wiadomości, że na zaspokojenie wie­

rności Tarnowskiej Kasy oszczędności 
nanej w sumie 800 zł. aw. z ual. do- 
ną została relicytacya realności pod 
il a, b, w Tarnowie na Grabówce po- 
ej wyk. hip. 1. 227 ks. gr. gm. Gra- 
a objętej Herseha Meilecha Greismanna 
tji Greismannowej własnej.
Sprzedaż odbędzie się przez licytacya 
ezną w sądzie tut. w jednym terminie 
mówicie w dniu 25 stycznia 1892 o

10 przed południem. ^
Cenę wywołania stanowić będzie uzy-

1 przy poprzedniej licytacyi cena kupna 
rocie 1570 zł., poniżej której nastąpi 
daż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowa- 
inę.
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
wynosi 157 zł. aw.
Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt

„Gazeta Lwowska“ Nr. 293

L. 5070 “ (8358 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w celu ściągnięcia Dorocie Madej od Stani­
sława Urbana przyznanej sumy 13 zł. 311/2 
ct. zostaną dwie trzecie części niepodzielo- 
nej jeszcze realności wyk. hip. 1. 479 i 619 
gm Bratkowice, Stanisława Urbana własne 
przez pnbliczną licytaeyę w dwóch termi­
nach a to dnia 25 stycznia 1892 i dnia 29 
lutego 1892 każdym razem o godz, 11 z 
rana na miejscu w Głogowie najwięcej da­
jącemu sprzedane.

Cena wywołania 914 zł.
Wadyum wynosi 92 zł.
Resztę warunków w c. k. sądzie przej - 

rzeć można.
Głogów, 21 listopada 1891.

Konkursa.
L. 3230/pr. (8402 3 - 3 )

Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 
k. sądzie krajowym w Krakowie posady po­
mocnika woźnych z roczną płacą 300 zł., 
dodatkiem aktywalnyin 25 prc. od tejże 
płacy i umundurowaniem rozpisuje się kon­
kurs z terminem do dnia 31 stycznia 1892 
się liczącym.

Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum c. k. 
sądu krajowego w Krakowie.

Kraków, dnia 15 grudnia 1891.

L. 48317 (8403 3 - 3 )
A. Na kilka posad asystentów poczto­

wych z poborami XI. klasy rangi i za kau- 
cyą 400 zł.

B. Na posadę rachunkowego prakty­
kanta przy departamencie rachunkowym c. 
k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, 
z adjutura 300 zł. rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do i 
12 stycznia 1892 w wyż wymienionej e. k. 
Dyrekcyi j

Lwów, 17 grudnia 1891.

kiein Lwowa i Krakowa, wyznania katolic­
kiego, które siedemnasty rok życia ukończy­
ły a dwudziestego czwartego rokn życia 
nieprzekroczyły.

Wiek obliczony zostanie wedle daty 
losowia (7 kwietnia przyszłego roku).

Obrządek nie stanowi różnicy.
Pierwszeństwo będą miały sieroty bez 

ojca i matki, w braku zaś takich sieroty 
bez ojca lub matki, mające liezne rodzeń­
stwo.

Rozdanie posagów nastąpi w drodze 
losowania, które odbędzie się w rocznicę 
śmierci fundatora śp. Maxymiliana Siemia­
nowskiego tj. w dniu 7 kwietnia przyszłego 
roku w Wydziale krajowym w obecności 
delegata c. k. Namiestnictwa, bez współ- 
działu kandydatek.

Po dokonaniu losowania zostaną posagi 
ulokowane na książeczki wkładkowe galie. 
kasy oszczędności, na imię właścicielek 
opiewające i złożone do depozytu odnośnego 
sądu opiekuńczego.

Osoby, które raz zostały z tej funda- 
cyi wyposażone me mogą się po raz wtóry
0 posag ubiegać.

Dziewczęta, które chcą się ubiegać o 
posag z niniejszej fundacyi mają wnieść swe 
prośby do Wydziału krajowego, jako władzy 
rozstrzygającej o dopuszczoniu do losowania, 
najdalej do dnia 29 lutego przyszłego roku
1 załączyć do nich:

1. metrykę chrztu.
2. świadectwo moralności.
3. świadectwo ubóstwa, stwierdzające 

oraz wyraźnie, że rodzice petentki zmarli, 
a względnie, że przy życiu pozostają i po­
dające dokładnie ilość rodzeństwa petentki.

4 dowody, iż ojciec petentki był przy­
należnym do jednej z galicyjskich gmin 
miejskich z wyjątkiem miast Lwowa i 
Krakowa.

Podania wniesione po terminie, albo 
też niezaopatrzone w wymagane dokumenta 
zostaną odrzucone.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 grudnia 1891.

Upadłości.

L. 3417/pr. .................  (8425 2 - 3 ) :
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­

nowie opróżnioną została posada pomocnika 
woźnych z roczną płacą 300 zł. aw. i 25 
prc. dodatkiem aktywalnym.

Podania o tę posadę należy wnosić 
w drodze przepisanej do e. k. Prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie w terminie 
do dnia 22 stycznia 1892 r. ’

Tarnów, dnia 19 grudnia 1891. j

L. 16407 (8447 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-del. S. II we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
dr. S. Rappaporta sumy 71 zł. 96 ct. w. a. 
z pn. lieytacyą realności Kanela Billes wła­
snej wyk. hip. 652 gminy Jaryczów nowy
z dnia 24 grudnia 1891.

L. 23893 “ (8434 1 - 3 ) :
Celem obsadzenia posady nauczyciela ; 

szkoły wzorowej przy c. k. seminaryum 
nauezycielskiem męskiem w Krakowie, 
ogłasza się niniejszem konkurs ;

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w kwocie rocznej ośmiuset (800) zł. z 
przepisanym dodatkiem aktywalnym tudzież 
z prawem do pobierania dodatków pięcio- ; 
letnich w kwocie rocznej po sto (100) zł.

Kandydaci ubiegający się o tę posa- ' 
dę, winni wykazać się kwalifikacyą nauczy­
cielską do szkół wydziałowych, tudzież od­
powiednią praktyką nauczycielską, odbytą w 
szkołach ludowych i mają podania swe, ' 
opatrzone należycie w dokumenta służbowe, 
przedłożyć za pośrednictwem swej bezpo­
średniej władzy przełożonej do rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do 15 stycznia 
1892 r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 17 grudnia 1891.

L. 50653 (8446)
W celu nadania trzech posagów po 

286 (dwieście ośmdziesiątsześć) zł. aw. z 
fundacyi posagowej śp. Maxymiliana i Fran­
ciszka Xawerego Siemianowskich dla bie­
dnych moralnie się prowadzących dziewcząt, 
córek mieszczan wszystkich miast i m iaste­
czek galicyjskich z wyjątkiem miast Lwowa 
i Krakowa, ogłasza się niniejszem konkurs.

Posagi te przeznaczone są dla bie­
dnych moralnie się prowadzących dziewcząt 
mieszczańskich, córek mieszczan jednego 

miast i miasteczek galicyjskich z wyjąt-

L. 14426 (8327 2—8)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone­
go nieruchomego majątku Judy Weinreba 
prowadzącego handel towarów bławatnych i 
sukiennych w Dolinie zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się
c. k. sądziemu powiatowemu w Dolinie panu 
Grabowięskiemu a tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się adw. dr. Dobrowolskiego 
w Dolinie.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był, w cią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym, lub w ck. 
Sądzie powiatowym w Dolinie wedle prze­
pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże­
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić, i na terminie, który na dzień 18 
lutego 1892. o godzinie 9. rano ustana­
wia się, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta­
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je­
go zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez Sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i ćzłonków wy­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 31 grudnia 1891 o godzinie 10 rano 
w obee komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Dolinie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Dolinie mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić ma­
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 17 grudnia 1891.

L. 17659 (8851 3 -3 )
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

padaje do wiadomości, że w sprawie kon­
kursowej prot. kupca Leisera Sehlossera za­
twierdzono wybór dotychczasowego zarządcy 
masy adwokata dr. Bernarda Hauslicha na 
stałego zarządcę masy i zamianowano za­
stępcą tego Joela Halperna.

Stanisławów, 9 grudnia 1891.



Księgi gruntowe.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edyktu tutejszego z dnia 15 lipca 

1890 do 1. 16413 otwarto nowe księgi gruntowe.
I. Dla majętności tabularnych:

położona S “ położona
0**Ni |

Majętność tabularna w okręgu Sądu oS1N Majętnośó tabularna
w okręgu Sądu

Oo.
wd

w gminie tabularnej
powiatowego obwodo­

wego

OO,
i-d

w gminie tabularnej powiatowego obwodo­
wego

1 Krasnoila. Krasnoila
Kuty

32 Folwark Marki Dom. 517 pag 61.
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1 *) od 1 stycznia 1891 Rudki (Sąd obwodowy Sambor)

II. w iejskich;

1. Krasnoila,
2. Uścieryki,
8. Stebne podlegające Sądowi powiato­

wemu w Kutach.
4. Uniż,
5. Łuka, z Monasterem podlegające 

Sądowi powiatowemu w Obertyuie.
6. Jureczkowa podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Dobromilu.
7. Dubiecko,
8. Sielnica, podlegające sądowi powia­

towemu w Dubiecku.
9. Starzyska,
10. Trośeianiec,
11. Wierzbiany podlegające sądowi 

powiatowemu w Jaworowie.
12. Czerniawa,
13. Mościska podlegające sądowi po­

wiatowemu w Mościskach.
14. Cetula,
15. Mołodycze podlegające sądowi po­

wiatowemu w Sieniawie.
16. Podbereż,
17. Huziejów,
18. Cerkowna podlegające sądowi po­

wiatowemu w Bolechowie.
19. Ozimina,
20 Prusy podlegające sądowi powiato­

wemu w Łące.
21. Hutar,
22. Oporzec podlegające sądowi powia- 

I towemu w Skolem.
23. Łupków,
24. Gorzanka,
25. Maniów,
26. Balnica podlegające sądowi powia­

towemu w Baligrodzie.
27. Dynia,
28. Górki,
29. Buków podlegające sądowi powia­

towemu w Brzozowie.
30. Wisłok wielki,
31. Dolżyce,
32. Czystohorb,

33. Przybyszów podlegające sądowi 
powiatowemu w Bukowsku.

34. Chrewt,
35. Wołosate podlegające sądowi po­

wiatowemu w Lutowiskach.
36. Jaśliska podlegające sądowi powia- | 

towemu w Rymanowie.
37. Milczyce podlegające sądowi po- 

wiatowemu w Sądowej Wiszni do 1 stycz- 
nia 1891 zaś od 1 stycznia 1891 sądowi ’ 
powiatowemu w Rudkach.

III. miejskich. j

Tarnopol podlegający sądowi obwodo­
wemu w Tarnopolu.

I że wyznaczony pornienionym edy- 
ktem termin do zgłoszenia praw rzeczonych 
odnoszących się do nieruchomości nowemi 
księgami gruntowymi objętych z dniem 1 
września 1891 upłynął;

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­

szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7. lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, aby zarzuty swe najdalej do 
dnia 1 czerwca 1892 a to co do majętności 
tabularnych pod I. 1—69 i pod III. wymie­
nionych do przynależnych trybunałów i in- 
stancyj, zaś co do posiadłości pod II. 1—37 
do dotyczących c. k. Sądów powiatowych 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut­
ku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z powodu 
zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

SIMONOWICZ w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 20 października 1891.
KOLANKOWSKI w. r.

Kuratele.
L 10783 (8387 2 - 3 )

Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 24 października 1891 1. 
15403 uchylono kuratelę nad Iwanem Bary- 
lakiem z Oryszkowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 31 października 1891.

L. 42708' “  (8366 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza niniejszem, że Marcin 
Maryan dw. im hrabia Kalinowski - Jabło­
nowski właściciel dóbr Zastawna, obecnie 
we Lwowie zamieszkały, nad którym decyzyą 
C. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie

z dnia 30 sierpnia 1884 1. 18221 władzę 
ojcowską Władysława hrabiego Kalinowskie­
go poza fizyczną pełnoletność przedłużono, 
uznany został powziętą w dniu dzisiejszym 
uchwałą tutejszego c. k. Sądu krajowego 
jako władzy kuratelarnej za własnowolnego.

We Lwowie, dnia 16 grudnia 1891.

L. 65901 (8365 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany S. I. we Lwowie ustanowił dla umy­
słowo chorego Alojzego Knee kuratorem 
Jana Smutnego uchwałą z dnia 19 listopada 
1891 1. 65901.

Lwów, dnia 19 listopada 1891.

Wyroki prasowe.
L. 21306 (8378)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy wyższy orzekł na 

mocy §§. 489 i 493 spk. i §. 37 upr., źe 
Wiersz pod tytułem „Pamięci wyrżniętzch 
na Pradze“ marsz żałobny słowa Kalinow­
skiego, muzyka Orłowskiego zawiera znamio­
na zbrodni z §. 65 uk. zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokura’ 
tora rządowego konfiskata tego wiersza.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma byó zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 10 grudnia 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2318 (8031 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Parańkę Woźną, iż w celu doręczenia uchwa­
ły z 26 października 1890 1. 11055 zezwa­
lającej na wpis prawa zastawu na rzecz 
Wysokiego skarbu dla sumy 28 zł. 37 ct. 
w stanie biernym 115 części wyk. hip. 103 
gin. Żelechów mały dla niej kuratora ad 
actum w osobie Michała Sikorskiego usta­
nowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka Str. 1 maja 1891.



L. 12380

Obwieszczenie.
(8433)

Z powodu równoczesnego rozpisania uzupełniającego wyboru posła 
na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu krakowskiego na 
dzień 4 lutego 1892 r. ogłasza się niniejszem na podstawie §. 22 ord. 
wyb. sejm. wykaz właścicieli dóbr tabularnych uprawnionych w myśl. 
§. 14 ord. wyb. sejm wedle brzmienia ustawy z dnia 26 czerwca
1887 nr. 46 dz. ustawy krajowej do wyboru posła w powyższym okręgu 
wyborczym.

Eeklamacye przeciw temu wykazowi można wnosić do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie w przeciąga dni 14 licząc od dnia ogłoszenia. 

Eeklam acye wniesione po upływie tego term inu nie będą uwzględnione.
W ykaz

tabularnych właścicieli uprawnionych do wyboru posła na Sejm krajowy z 
kuryi gmin wiejskich powiatu krakowskiego.

Imię i nazwisko wyborcy

Agronomiczne Towarzystwo w Czerni­
chowie.

Baczyński Julian.
Bachner Józef Brachia 2 im. i Chana z 

Messingenów Bachnerowa.
Czarnowski Józef i Aleiamlry Czarnow­

skiej masa spadkowa.
Fischerowie Władysław i Michalina.
Grunerowa z Lemlerów Feitsche.
Jezierski Stanisław, Włodzimierz, Antoni 

i Eugeniusz.
Kraków probostwo Wszystkich Świętych.

Nazwa tabularnej posiadłości

Kłokoczyn.

Folwark w Woli rusieckiej. 
Sułkowa.

Zakamycze folwark.

Bronowice wielkie.
Czułów.
Rączna część „Antoniówka“ zwana. 

Przegorzały część.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 21 grudnia 1891.

L. 82754 (8083 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Fischla Weinberga, że 
przeciw niemu wniósł Sehaja Gutter pozew 
de prs. 23 listopada 1891 1. 32754 o wyda­
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 1500 zł. 
aw. z przn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 24 listopada 
1891 1. 32754 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Kop- 
flowi z substytucyą adw. dr. Olearskiego w 
Krakowie.

Poleca Fischlowi Weiubergowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tern doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sarn sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 24 listopada 1891.

L. 41030 (8040 8—8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia Marcinowi Pulikowskiemu i Jakóbowi 
Pulikowskiemu, że Józef Barszyński za do- 
browolnem przystąpieniem Franciszka Zer- 
deckiego pozew de pr. 20 października 1891 1. 
41030 o uznanie praw własności 2/3 części 
z połowy realności pod lk. 466 8/4 we 
Lwowie w sądzie tutejszym przeciw nim 
wnieśli i pozew ten uchwałą z 31 paździer­
nika 1891 1. 41030 do pisemnego postępo­
wania zadekretowany został.

Gdy Marcin i Jakób Pulikowscy z ży­
cia i mhjsca pobytu są niewiadomi, uchwa­
łę powyższą wraz z pozwem doręcza się do 
rąk równocześnie a to dla MarcinaPulikow- 
skiego w osobie adw. dr. Starczewskiego z za­
stępstwem adw. dr. Fedaka a dla Jakóba 
Pulikowskiego w osobie adw. dr. Sołowija z 
zastępstwem adw. dr. Krosińskiego we 
Lwowie ustanowionego kuratora.

Wzywa się niniejszym edyktem z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych Marcina
i Jakóba Pulikowskich, aby w należytym 
czasie u ustanowionych kuratorów lub też 
w sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniedbania wyniknąć rnogące nieko 
rzystne skutki sami sobie przypisać 
musieli.

Lwów, 31 października 1891.

rej termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 22 grudnia 1891 o godzinie 9 rano, 
wyznaczony i dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Maryanny Moskalowej kurator w 
osobie adw. dra Chodackiego z Tarnowa u- 
stanowiony został.

Wzywa się zatem Maryanę Moskalową, 
aby ustanowionemu zastępcy środki do obro­
ny podała lub innego zastępcę sobie obrała, 
i o tem sądowi doniosła, gdyż wszelkie z 
zaniedbania tego wynikłe następstwa sama 
sobie przypisać musi.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del.
Tarnów, 27 listopada 1891,

L. 6960 (8354 3—3;
kne Zaszłą w edykcie z dnia 26 września 
1891 1. 6044 w sprawie wykreślenia sumy 
1700 złp. na dobrach Paszkówka na rzecz 
szpitala na Stradomiu w Krakowie zaintabu- 
lowanej, pomyłkę, prostuje się w ten sposób, 
że zakreślony w tym edykcie termin do zgło­
szenia się z pretensjami upływa z dniem
1 grudnia 1892 r.

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 7 grudnia 1891.

L. 20925 (8133 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia Kazimierza Głodzińskiego, który 
nie pozostawiwszy jakiegokolwiek pełnomo­
cnika z Buczacza w niewiadome miejsce 
się wydalił, że celem zarządu jego majątkiem 
w Buczaczu kuratorem adw. dr. Reissa u- 
stanowiono.

Buczaoz, 4 grudnia 1891.

według kolei na niego przypadającej, nie 
będzie on już słuchanym przy później 
zarządzić się mającej rozprawie i utraca 
prawo czynienia zarzutów i użycia środków 
prawnych przeciw ugodzie, którąby intere­
sowani zadarli między sobą w myśl §. 5 
ces. pat. z dnia 2-5 września 1850, nr. 374 
dz. u. p wszelako tylko wtedy, jeżeli pre- 
tensyę jego przekazano wedle porządku hi­
potecznego na kapitał indemnizacyjny, 
albo też stosownie do przepisu §. 27 ces. 
pat. z dnia 8 listopada 1853 nr. 237 dz.
u. p. pozostała i nadal ubezpie zoną przy 
gruncie.

Kraków, 80 października 1891.

L. 6615 (8071 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki wzywa nieobec­

nego Tomasza Gołębia, aby w przeciągu 
jednego roku do spadku po ś. p. Elżbiecie 
Gołębiowej w Bulowicach dnia 21 stycznia 
1888 z pozostawieniem kodycylu zmarłej 
bezpośrednio i przez głowę ś. p. Ludwika 
Gołębia się [deklarował, inaczej pertraktacya 
spadkowa, z ustanowionym dlań kuratorem 
dr. Xawerym Chizanowskjm z Kęt i dekla­
rowanymi spadkobiercami będzie przepro­
wadzoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 23 października 1891.

osobiście zgłosić, albo ustanowionemu kura­
torowi informaeyi udzielić, lub też wreszcie 
innego pełnomocnika wykazać i o tem Sąd 
tutejszy zawiadomić, inaczej bowiem z za­
niedbania wynikłe skutki sam sobie przy­
pisze.

Biecz, 9 października 1891.

L. 912 (8087 2—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Mi­

chała Wolańskiego i Franciszkę z Wolań- 
skich Wytrykusz zawiadamia się, że celem 
doręczenia im rezolucyi hipotecznej z dnia 
20 września 1890 1. 6519 dozwalającej 
wpis prawa własności realności lwh. 109 
gminy Wybranówka na rzecz Wojciecha 
Sfcebka, ustanów iono dla nich kuratorem 
Szymona Skarbka z Wybranówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 6 sierpnia 1891.

L. 5040 (8093 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Ma- 

gdalenna Białos dnia 10 sierpnia 1883 bez- 
testamentalnie zmarła w Łazach rymanow­
skich.

Gdy miejsce pobytu jej syna Michała 
Białosa sądowi niewiadome wzywa się go by w 
ciągu roku licząc od dnia poniżej wymienio­
nego w sądzie tut. do spadku się zgłosił, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa po zmarłej 
z ustanowionym dlań kuratorem Ludwikiem 
Rzewuskim z Rymanowa przeprowadzoną 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 1 sierpnia 1891. 1

L. 6304 (8032 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki zawiadamia 

przebywającego po za granicami państwa 
austryackiego- Zygfryda Schenkera, że celem 
doręczenia mu ts. wyroku z 7 września 1891
1. 4998 wydanego w sporze jego przeciw 
Oskarowi Rudzińskiemu o unieważnienie 
wyroku sądu polubownego z daty Bielsko 17 
maja 1889 i celem strzeżenia praw jego 
kuratora w osobie adw. dr. Xawerego Chrza­
nowskiego z Kęt ustanowił i wzywa tegoż 
Zygfryda Schenkera, aby potrzebnej informa- 
cyi kuratorowi udzielił ewentualnie innego 
zastępcę sobie obrał i sąd tutejszy zawia­
domił, ile że inaczej skutki z zaniedbania 
wyniknąć mogące sobie przypisaćby musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, 15 października 1891.

L. 1525 (8883 1 - 8 )
Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra­

jowego zamianowało do pierwszej dnia 15 
lutego 1892 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi sądu przysięgłych przy 
tutejszym c. k. Sądzie obwodowym kiero­
wnika tegoż sądu c. k. radcę Henryka All- 
schera przewodniczącym sądu przysięgłych 
a zastępcami przewodniczącego c. k. radców 
Edwarda Schaeffera, Otokara Ansiona, Leo­
polda Knotha, V\ iktora Strzeleckiego i Alfre­
da Manasterskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 17 grudnia 1891.

L. 48018 (8449 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w roku 1892 ogłaszane będą 
wszelkie wpisy do rejestru handlowego w 
„Gazecie Lwowskiej", tudzież w gazecie wie­
deńskiej „Wiener Zeitung", zaś wpisy do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych tylko w „Gazecie Lwowskiej“.

We Lwowie, dnia 12 grudnia 1891.

L. 8526 (8406 1 - 3 )
W myśl §. 45 rozporządzenia Minister­

stwa sprawiedliwości z 19 lipca 1873 Nr. 
152 dz. p. p. oraz z 10 lutego 1886 Nr. 24 
dz. p. p. ustanawia się na rok 1892 koszta 
wykonania kary w domach więziennych Są­
du krajowego krakowskiego, tudzież Sądów 
obwodowych w Jaśle, New) i Sączu, Rzeszo­
wie, Tarnowie i Wadowioach na 32 et. 
dziennie od osoby, zaś w aresztach Sądów 
powiatowych okręgu Sądu krajowego kra­
kowskiego na 34J/j ct., okręgu Sądu obwo­
dowego Jasielskiego na 32 ct., okręgu Sądu 
obwodowego Nowosądeckiego na 32 ct., 
okręgu Sądu obwodowego Rzeszowskiego na 
32 ct., okręgu Sądu obwodowego Tarnow­
skiego na 32 ct., okręgu Sądu obwodowego 
Wadowickiego na 291/* ct. dziennie od 
osoby

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 16 grudnia 1891.

L. 6959 (8355 3 -  3)
Zaszłą w edykcie z dnia 26 września 

1891 1. 6039 w sprawie wykreślenia sumy
1.000 złp. na dobrach Pobiedz na rzecz szpi­
tala ubogich na Stradomiu w Krakowie za- 
intabulowanej pomyłkę prostuje się w ten 
sposób, że zakreślony w tym edykcie termin 
do zgłoszenia się z pretensyami upływa z 
dniem 1 grudnia 1892 r.

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 7 grudnia 1891.

L. 29757 (8384 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. del. w Tarnowie 

podaje do wiadomości, że pod dniem 26 li­
stopada 1891 wniósł dr. Szancer skargę 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Zofii 
Słowińskiej i Maryannie Moskalowej o za­
płacenie kwoty 29 zł. 22 ct., w skutek któ-

L. 18900 (8249 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w 

myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
nr. 237 dz, u. p. celem wykazania komu 
wymierzony orzeczeniem c. k. Dyrekcyi fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 5 
sierpnia 1;89 1. 9263 w zaokrąglonej kwo­
cie 2200 zł. wa. kapitał wynagrodzenia za 
zniesione prawo propinacyi w dobrach Ko- 
soci, wedle ks. gł. tab. lwh. 379 Bronisława 
Śliwińskiego własnością będących do wypła­
ty ma być przekazanym wzywa wszystkich 
wierzy iieli hipotecznych tychże dóbr, aby j 
najdalej do dnia 1 lutego 1892 pretensye 
swe w tut. Sądzie zgłosili.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz­
kania zgłaszającego się względnie jego peł-0 
nomoenika, który przedłożyć ma pełnomo­
cnictwo legalizowane, prawnym wymogom 
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi­
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po­
zycji zgłoszonej, wreszcie w wypadku, gdy­
by zgłaszający się zamieszkiwał poza okrę­
giem tut. Sądu winien wymienić znajdują 
cego się w ts. okręgu pełnomocnika do od­
bierania uchwał sądowych, inaczej bowiem 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się pocztą z tym samym skutkiem, jak gdy­
by do jego ąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w 
terminie wyżej zakreślonym, uważanym bę­
dzie za zezwalającego na przekazanie 
pretensyi swej na kapitał wynagrodzenia

L. 5053 (8411 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 

damie niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Wszołka, że mu w sporze 
sumarycznym Peregryna Firlita przeciw nie­
mu pto 100 zł. aw. zpn kuratora ad actum 
w osobie adwokata p. Karola Neumana z 
Gorlic ustanowiono i termin do rozprawy na 
25 stycznia 1892 o 9 rano wyznaczono.

Ma się zatem Wojciech Wszołek albo

Doniesienia prywatne.

K u c h a r z a  i k lu c z n ic ę  poszukuje 
z wiosną 1892 utworzyć się mający Zakład 
klimatyczno-wodoleczniczy „Marjówka" 
koło i.wowa. loformacye udziela zarząd r e ­
alności Emila Bertemiliana Brajera we Lwo­
wie ul. Brajerowsba 10. 7960

Kompot z czerwonych borówek
smażouyrh w cukrze, zneny z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5 kilo­
wych oplecionych naczyniach szklannych zawiera­
jących 31/* litry, po cenie 2 zł. 60 et franco za po­
braniem naleźytos-i W ilhelm  G o tts te in , apte­

karz w S c h o n b a e h  koło Eger w Czechach. 
___________________________ 8367

Ogłuszenie lioytacyi. 8436

Wysprzedaż ryczałtowa towarów norymberg- 
skich należących do masy rozbiorowej Izydora Will- 
nera w sklepie przy ulicy Ruskiej w Tarnopolu zło- 

! żonych oraz urządzenia sklepowego, odbędzie się 
' na moey uchwały wydziału wierzycie i i przyzwole- 
I nia e. k. komisarza konkursowego w drodze ofert 
i pisemnych.

Oferty zaopatrzone w wadyum 750 zł. przyj- 
‘ muje do duia 29 grudnia 1891 godz. 1-ej w połu­

dnie i bliższych warunków udziela zarządca masy 
rozbiorowej dr. Jau Loszniów adw. krajowy w Tar­
nopolu, ulica Mickiewicza 1. 702.

L. 1837

Ogłoszenie konkursu.
)8376 1 - 3 )

W celu obsadzenia posady buchaltera Kasy Oszczędności miasta Tarno­
pola rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest: Płaca roczna zł. 1200 (Tysiąc dwieście) 
dodatek aktywalny zł. 200 zł. (Dwieście), prawo do trzech dodatków pięcio­
letnich po 120 (sto dwadzieścia), ewentualnie remuneracya w miarę osiągnię­
tych przez Kasę oszczędności zysków corocznych, wreszcie prawo do emery­
tury po myśli postanowień tutejszego statutu emerytalnego.

Od ubiegających się o tę posadę wymaga się:
a. dowodu teoretycznego ' praktycznego wyształcenia w zawodzie rachun­

kowym,
b. świadectwa kilkoletniej przynajmiej służby w Kasie Oszczędności lub 

w Zakładzie pokrewnym, wreszcie
c. dowodu nieprzekroczonego wieku normalnego.
Podania wystosowane do Wydziału Kasy oszczędności miasta Tarnopola 

zechcą kompetenci wnieść na ręce podpisanej Dyrekcyi najpóźniej do 20 sty­
cznia 1892 r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności
Tarnopol, 14 grudnia 1891 r.
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Rutynowany dyetaryusz

żonaty, z ehlubnemi świadectwami i obznajomiony 
z wszelką manipulacyą sądową, poszukuje umie­
szczenia w sądach Adres: K. D. poste restante 

Niemirów. 8427

s t ł ii u  sŁj n f  wZahłotowie poszukuje 
_iwl “ w Ł c ®  1  ^  dyetaryusza
w sprawach spadkowych i tabularnych.

biegłego
8451

Łososie-pstrągi 8374

J. A, BACZEWSKI
Łwtfw,

poleca wyśmienitą, starą, lepszą 
od koniaków

T A R K Ęs
M arka:

* zł. * * »* *
-.70
-.9 0
1.—

Marka : 
1860 
1850 
1840

zł. 1.20
. 1-50
.  2.50

Powyższe e> ny są fabryczne, w mieście
o 10 ct. na butelce wyższe.

7979

O g ł o s z e n i e . 8345

W kaneelaryi urzędu zastawniczego „Pii Mon- 
tis , kościoła ormiańsko-katedralnego lwowskiego 
będą dnia 3 lutego 3892 r z rana od S do 2 go­
dziny z południa przez publiczną licytaeyę sprze­
dawane złoto, srebro i klejnoty zastawione, a nie 
oprocentowane w czasie od 16 września do końca 
listopada 1890 r.

Lwów, dnia 19 grudnia 1891.

1 funt jo  zł. 1.30 wyseła pocztą każ­
dego wtorku 'Zakład sztucznego chowu 

ryb w Rudzie, poczta Cieszanów.

W in o g ro n a  hiszpańskie świeże, 
Jabłka tyrolskie, Daktyle marokańskie, 
Rodzynki, Malaga cesarskie, Migdały 
w łupkach, Figi sułtańskie najprze­
dniejsze, Halwa turecka, Rakatlucum 
tureckie, Śliwy suszone bośniackie i 
francuskie, Kalafiory włoskie poleca 
handel Alberta Szkowrona, Lwów.

8217

K O Ł D B T
na owczej wełnie i bawełnie, 

materace, wkładki spr. 
do łóżek, sienniki, 

Jedyny we A  poduszki
Lwowie specyalny itn.
skład i pracownia w yrobów '1'* .^ ® " ^ * — 
pościeli rod firmą J ó z e f  
S c la .- a .s te r ,  Lwów, ul. Kopernika 7.

L. 1253
Konkurs.

(8873 2 3)
7686

Urząd gminny w Krystynopolu rozpi­
suje niniejszera konkurs na dyplomowanego 
weterynarza miejskiego z roczną płacą 300 
zł. aw. Staeya kolei, urząd pocztowy i tele­
graficzny tudzież apteka w miejscu.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do urzędu gminnego w Kry­
stynopolu najdalej do 31 stycznia 1892.

G r a f f ,  burmitrz miasta
i T W  (83M 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .

W zastosowaniu się do § 30 ust. 
o repr. pow. Wydział Rady powiato 
wej mieleckiej podaje do wiadomości 
opodatkowanych w powiecie, że pre­
liminarze powiatowe a mianowicie fun­
duszu Rady powiatowej, funduszu dróg 
powiatowych i powiatowego funduszu ‘ 
dróg gminnych na rok i 892 sporzą- ‘ 
dzone, wyłożone zostały w sali posie­
dzeń Rady powiatowej na przeciąg 
dni 14 i w godzinach urzędowych 
przeglądane być mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec, dnia 16 grudnia 1891 r.

7?a Święta!
najtaniej

] litr wina stołowego bardzo dobrego cl. 48 
.1 flaszka ,, ,, ,, ct 50
1 „ zicleniaku wybornego et. 05 i 80
Hegehyera lub samorodnera zł 1, 1.20 

i wyżej.
Maślaez zł. 1.60 i wyżej.
Tokayer zł. 2, 2.50 i wyżej.
Nussberger lub Waidlinger ct. 65.
Voslauer ct. 80 
Goldeek zł. 1 25,
Klosterneubuiger zl. 1.
Rudesbeimer wyśmienity zł. 1 50, 2 i 2.50 

oraz wiele innych.
WórtkI:

żytniówka — kminkowa — pomarańczowa — 
wiszniowa — róźanna — złotopłyo cała fi. 
75 ct., pół fi. 40 ct. — gdańska zł. i — 
ratafia, dereniówka zł 1.25 — jarzębiak, 

jarzębiuka zł. 1 10.
Miód bardzo dobry fi. ct. 50, 70. zł. 1.30. 
tfiwo pilzneńskie odstałe flaszka ct. 18 

(i 3 ct. kaucyi na flaszkę) 
poleca

handel win i  delikatesów
S. Wojciechowskiego

Lwów, Chorążczyzna.
: * x x , x x r x * x x

Kolendy polskie
do śpiewu z towarzyszeniem fortepianu

ułożył

St* Niewiadomski.
Cetia zł. 1.20.

wyszły nakładem księgarni i składu nut

Mailberger 80 (t.
Klosternuuburger 80 tt.
Vo8lauer 80 ct.
Gumpoldskiruhner 90 (t.
Mosel Pisporter złr. 1.40.
Ilegyalayer 55 ct.
Griinauer 60 et.
Ofner 60 ct.
Erlauer 80 ct.
Zieleniaki po 60, 70, 80 ct. i złr. 1. 
Tokayskie złr. 120.
Tokay, wytrawny zł. 2.
St. Estephe złr. 120.
St. Julien zł. 150.
Graves złr 1 30.
Sauternes zł. 1 80.

W in a  w e f la s z k a c h :
Miód sycony, 1 flaszka 50 ct.
Likwory z Bolauowi:-: Ratafia i Dere- 

niówka, złr. 130., Pomarań zó- 
wka, zJr. 110.

Wódki z Izdebuika: Jarzębiak i Jarzę- 
biuka, złr. 1-10.

Rozolisy Łańcuckie 1 flaszka 1 złr., 
l/a flaszki 50 ct.

Rozolisy gdańskie: Złotówka, Kminko­
wa i t d. złr. 110.

Porter angielski, musujący, 70 ct.
Piwo Pilueńskie: Leżak (zwrot za fla­

szkę 3 ct.) 1 fl. 20 c t , 
Eksportowe (zwrot za flaszkę 3 ct 1 

1 fl. 22 et.
poleca handel

. A L B E R T A  S K O W R O N A
jĵ j Lwów, P lac, Marjacki liczba 7.

% W . Hoscheka i Spółk i g
we Lwowie, plac Maryaeki L. 10. X

Do nabycia we w szystkich księgarniach. Q
8432

W Ę F  l w i ę t a .  [*1
!  Wina stołowa ll it r  48 ct. Ś

Do wydzierżawienia
kolumna inseratowa czwarta w ruskim 

dodatku do „Gazety Lwowskiej*1
„Narodna Czasopyś“

na rok 1892 (od 13 stycznia do 12 
stycznia 1893). — Oferty uprasza się 
wmieść najdalej do 25 grudnia b. r. 
do Administracyj Gazety Lwowskiej.

B i l e t y  w f z f t o w e
na grubym ładnym kartonie 100 sztuk 70 ct., na 
kartonie ze złoconemi brzegami 100 sztuk 1 zł. wy­

konywa szybko 8445
D ru k a rn ia  Nar. W. M anieekiego

Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

WYROBY SPEGYALNE

PARFUMERYA

A III VIOLEfTES DE PARMĘ

E D .  P I N A U D
M yd ło ................. flUX tflOLETTES DE PARMĘ
Essencya dla chustek. .  Al‘X VI0LETTES DE PARMĘ 
W o d a  tualetowa.. aux v io let t es  DE PARMĘ
Po m a d a  flUX tflOLETTES DE PARMĘ
Olejek AUX VI0LETTES DE PARMĘ
Puder ryżowy. AUX tflOLETTES DE PARMĘ
Kosmetyki aux VIOLETTES Dt PARMĘ
:1 87, BouleiarJ de Strasbourg, 87

NAJTAŃSZA ILLUSTRACYA POLSKA

BIESIADA LITERACKA.
Zajmuje się Literaturą, Sztuką, Krytyką, Wychowaniem, Gospodarstwem, Prze­

mysłem, Sprawami bieżącemi, Polityką.
Dobro m ora lne  i m a te ry a ln e  R odziny  je s t  g łów nym  eelem  p racy  B iesiady

W rokn 1892 prenumeratorowie całoroczni Biesiady z Dodatkiem powieściowym otrzyma­
ją wielce zajmujące dzieło p. t.

“  “  ~  CS  S j Z
Cena w Galicyi.

Biesiada Literacka bez Dodatku powie­
ściowego rocznie zł. 7 ct. 50, pół­
rocznie zł. 3 ct. 75, kwartalnie 
zł 1 ct. 30.
Z Dodatki m powieściowym rocznie 
zł. 10, półrocznie zł. 5, kwartalnie 
złr. 2 ct. 50.

O  L  I .
Cena w W. K. Poznańskiem 

Biesiada Literacka bez Dodatku powie­
ściowego rocznie marek 12, półrocznie 
msrek 6, kwartalnie marek 3.
Z dodatkiem powieściowym rocznie 
marek 16, półrocznie marek 8, kwar­
talnie marek 4.

lub w walu de rossyjskiej podług ceny prowincyonalnej. 3583

Numera okazowe: 
i prospekty Bie­
siady Literackiej 
stosownie do żą­
dania, przesyła­
my bezpłatnie.

Adres do redakcyi Biesiady Lit. wprost: w W arszaw ie , C hm iena 26.

m
z królewsko-

centr. piwnicy
pod nadzorem

mi WvS> fik j

L j i{
M - ;

%  ^  Hi- ....J  •o,.,
A'*

m  a
węgierskiej

w z o r o w e j
i kontrolą
Ministe rstwa handlukról. węgierskifigo

zostającej

St Markiewicza, Lwów, Rynek 42.
poleca handel

Wyłączny główny skład dla Galicyi

oryginalnej bielizny wełnianej 
D r. G J a e g e ra

(fabryka Wilh. Bengera Synów)

w m o ż n ie  Mayerów we Lwowie
Now« ilustrowane cenniki na żądanie 

franko. 7864

X

ea P R Z E D  R Y B A !
Kieliszek czystej starej żytniej wódki 
jest dla zdrowia niezbędnie potrzebnym 

8-letnią żytnią wódkę
litrową butelkę za 90 ct.

poleca handel 8336

KAROLA BAŁLABANA we Lwowie.
14736

O g ł o s z e n i e ,
8448

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wypowiada niniejszem na podstawie §. 63 stat. p. Edwardo* i Ach- 
towi kapitały 18358 zl. 11 ct. w. a. i 2282 zł. 37 ct. w. a. listami za­
stawnymi, pochodzące z większej sumy 18500 zł. i 2300 zł. w. a. 
na hipotece dóbr Brzeziny górne także zasadnie i dolne zwanych, 
w powiecie ropezyckim położonych, intabulowane, z tego Towarzy­
stwa wypożyczone, z dniem 26 listopada 1891 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa więc p. Edwarda Aebta jako właściciela tych dóbr, ażeby 
wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu - miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył pod rygorem 
egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaż/"rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 26 listopada 1891.

’L iL-uk* a W l Łoziask ego ul (ksurt .eekiego L. 12 do * W jrn m . (Z*ri%- t. Władysław J. Weber) Ną-ier s fabryki papieru J .  F ia łk o w s k ic h .


